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I tych kara nie minie...

Wśród oczekujących, jeszcze 
na wymiar kary Międzynaro­
dowego Trybunatu w Norym­
berdze znajdują się trzej byli 
generałowie niemieccy, oskar­
żeni o dokonanie zbrodni wo­
jennych na Bałkanach. Są to 
(od lewej) feldmarsz. Wilhelm 
List (znany również Polakom 
z kampanii wrześniowej 39 r.), 
Hermann Foertsch i Walter 
Kumtze. Widzimy ich w czasie 
krótkiego spaceru na dziedziń­

cu więziennym.

[Ustalono już porządek obrad Generalnego Zgromadzenia

Sześćdziesiąt punktów
NOWY JORK (obsł. wł.). Zgro­

madzenie generalne ONZ podjąć 
ma dyskusję nad projektem Mar­
shalla, przewidującym utworzenie 
stałej komisji dla spraw pokoju i 
bezpieczeństwa, niezależnie od 
istniejącej już Rady Bezpieczeń­
stwa. Ogółem komisja regulamino­
wa zatwierdziła około 60 punktów 
porz. obr. Zgromadź., w tym sprawę 
rewizji traktatu pokojowego dla 
Włoch, amerykański projekt doty­
czący ogłoszenia niepodległości Ko­
rei oraz rezolucję radziecką, skiero­
waną przeciwko propagandzie wo­
jennej. Jeden z dziennjkarzy zagra­
nicznych zauważył, że tyle spraw 
nie da się załatwić za tycia obec­
nych na sesji deleg. Przy omawianiu 
wniesienia na porządek obrad spra­
wy rewizji traktatu pokojowego z 
Wiochami doszło do rółżnicy zdań 
między delegatami. Postawiono za-

w wielkiej rozgrywce na 0.N.Z
magają się rewizji traktatu, który 
zaledwie wszedł w życie. W wyniku 
głosowania padły 4 głosy, w tym 
głos Stanów Zjedn. za umieszcze­
niem tej sprawy na porządku ob­
rad Zgromadzenia, 2 przeciwko a 8 
państw, w tym W. Brytania wstrzy­
mały się od głosu.

Na wczorajszym posiedzeniu Zgro­
madzenia Generalnego przemawiał 
delegat brytyjski Mac Neil, który 
sprecyzował stanowisko swego rządu 
w sprawie rewizji prawa veta. Do 
przemówienia tego powrócimy w na­
stępnym numerze.

kartek chlebowych
PARYŻ (obsł. wł.) W 

■ kryto nieleg. drukarnię 
kartek żywnościowych. Ogółem skon- 

| fiskowano 12 milionów kartek. Fal- 
rzut Stanom Zjednoczonym, że do- I syfika*y by*y tak udane, że policji

Paryżu wy. 
fałszywych

fNajazd" dyplomatów na Paryż

dopiero po kilkumiesięcznym śledz­
twie udało się wpaść na trop fałsze­
rzy. Wedle prowizorycznych obliczeń, 
państwowa gospodarka środkami żyw 
nościowymi poszkodowana została na 
84.000 ton chleba, nie licząc innych 
towarów reglamentowanych w sprze­
daży.

16 państw liczy na EKSPORT WĘGLA z POLSKI
PARYŻ (obsł. wł.) Minister Bevin podpisał wczoraj łącznie z przedsta­

wicielami wszystkich 16 państw, biorących udział w europejskiej konferen 
cjl gospodarczej, nowe poprawione sprawozdanie konferencji. Sprawozda­
nie to wysłane zostanie samolotem do Waszyngtonu i w środę znajdzie 
się w ręku Marshalla.

Jak donoszą z Waszyngtonu, min. I wiem
Marshall odbył konferencję z prez. ___ __ . _
Trumanem w sprawie zapotrzebo- to podniesiona zostanie produkcja

Iwiem nastąpi znaczne zwiększenie 
I produkcji węgla, stali i cukru. Ponad

Przed nową 
mobilizacją

wart Europy. Marshall zalecił podo­
bno zwołanie nadzwyczajnej sesji 
Kongresu.

zboża i mleka do poziomu z 1938 r.
Korespondent PAP zwraca uwagę 

na bardzo istotne znaczenie opinii,
W związku z podpisaniem sprawo- wypowiedzianej przez rzeczoznawców 

zdania, do* Paryża przybyli amerykari jg państw uczestniczących w konfe­
rencji. Wysuwają oni jako niezbędny 
warunek powodzenia ustalonych przez 
siebie planów import węgla z Polski 
mimo, że Polska w konferencji nie 
uczestniczyła i że uchwały konferen­
cji jej nie więżą oraz zestawiają Pol­
skę jako eksportera węgla ze Stana­
mi Zjednoczonymi, na których pomoc 
uczestnicy konferencji 16 państw 
przede wszystkim liczą.

ski min. skarbu Snyder i wicemin. 
dla spraw gospodarczych Clayton. ; 
Ponadto w stolicy Francji bawi dele j 
gacja Kongresu amerykańskiego, któ­
ra bada sprawę pomocy krajom euro­
pejskim.

Zdaniem korespondentów opraco­
wany przez konferencję 4-letni pro­
gram odbudowy przewiduje, że Euro­
pa potrzebować będzie minimum po­
nad 16 miliardów dolarów pożyczki. 
Dopiero w roku 1951 pomoc ta będzie 
mogła być zredukowana do 3 miliar­
dów dolarów. W międzyczasie bo-

ATENY (obsł. wł.) Premier gręcki 
Sofulis podał do wiadomości, że Sta 
ny Zjedn. zgodziły się na dostarcze­
nie środków na dodatkowe wyposa­
żenie dla zwiększonych sił. greckich 
armii rządowej. Ponadto rząd Stanów 
Zjedn. wyraził zadowolenie z nowej 
koalicji rządowej partii greckich. v

Strzelno obchodziło 
800-letni jubileusz

STRZELNO (pik). W ub. niedzie­
lę jedno z najstarsz? h miast Pol­
ski — Strzelno obchodziło 800-lecle 
otrzymania praw miejskich.

Uroczystości jubileuszowe za­
szczycił swą obecnością wojewoda 
poznański Stefan Brzeziński, który 
na akademii odbytej na stadionie 
miejskim wygłosił okolicznościowe 
przemówienie. Pon ty f tkalną mszę 
św. połową celebrował w asyście 
licznego duchowieństwa sufragan 
gnieźnieński, ks. biskup dr Lucjan 
Bernacki.

Ilustrowany reportaż z wspania­
łych uroczystości z okazji rzadkie­
go na ziemiach polskich jubileuszu 
zamieścimy w jednym z najbliż­
szych numerów naszego pisma.

Budownictwo kolejowe na nowych drogach

Amerykańska misia t'

Apel Francji
do delegatów ONZ

PARYŻ (obsł. 
wł.) Prezydent 
Francji Auriol 1 
premier Rama- 
dier w wygło­
szonych wczoraj 
przemówieniach 
zaapelowali do 
wszystkich dele 
gatów Zjedno­
czonych Naro­
dów, aby panu­
jące różnice 
zdań starali się 
rozwiązać w spo 
sób pokojowy.

Byłoby ironią — oświadczył prezyd. 
Auriol — gdyby przywódcy wielkich 
mocarstw, które obdarzyły świat po­
kojem. nie zdołali dojść do porozu­
mienia. Wysiłki Francji zmierzać bę­
dą do pogodzenia Zachodu ze Wscho 
dem.

Auriol

do LIBANU
MOSKWA (PAP). Jak donosi z Bej 

rutu agencja TASS, do Libanu przy­
była amerykańska misja wojskowa, w 
skład której wchodzi 7 oficerów ar­
mii amerykańskiej. Szereg dzienników 
domaga się od rządu opublikowania 
komunikatu oficjalnego, wyjaśniają­
cego cel przybycia misji.

Generalny alarm H 
w Czechosłowacji

PRAGA (PAP). Radio czechosłowa­
ckie i cała prasa czeska donoszą o 
wybuchu dalszych pożarów leśnych. 
W sobotę w okolicy Teplic Sanova 
wybuchł jeden z najgroźniejszych po­
żarów, którego do tej chwili nie uda­
ło się zlokalizować. Około 50 tysięcy 
osób bierze udział w akcji ratowni­
czej. We wszystkich powiatach Czech 
północnych ogłoszono generalny a- 
larm.

► *■
.ii

TRZEBA
TĘ SPRAWĘ
Wyjaśnić .

Pomorze Mazurskie określone zo­
stało na III Zjeździe Przemysłowym 
w Szczecinie jako obiekt sztandaro­
wy w przyszłorocznym planie gospo­
darczym rządu. Znaczy to, że na ten 
właśnie rejon kraju skierowany zo­
stanie w najbliższym roku maksy­
malny wysiłek w zakresie odbudowy, 
a to celem podźwignięcia stopnia za­
gospodarowania tej ziemi do pozio­
mu innych ziem polskich.

Na łamach naszego pisma niejed­
nokrotnie już podkreślaliśmy, że 
uprzywilejowanie w programie od­
budowy w ciągu ubiegłych dwóch 
lat jednych rejonów kraju, a przede 
wszystkim Górnego i Dolnego Ślą­
ska, i pomijanie innych spowodowa’o 
niezdrowe różnice w stopniu zalud­
nienia i zagospodarowania poszcze­
gólnych ziem Polski. Zwracał też na 
to zjawisko uwagę w swym czerw­
cowym przemówieniu sejmowym 
poseł SP, mgr Henryk Trzebiński.

Zjawisko to odnosiło się zaś szcze­
gólnie do Pomorza Szczecińskiego 
i Pomorza Mazurskiego, które po­
zbawione poważniejszych zastrzy­
ków kredytowych, wykazywały duże 
braki w akcji osadniczej i stosun­
kowo wolne tempo w akcji urucha­
miania przedsiębiorstw. Ten stan 
rzeczy zostanie zlikwidowany z chwi­
lą realizacji zaplanowanych przez 
min. Minca szerokich inwestycji na 
Pomorzu Szczecińskim i Mazurskim.

W związku z tym planem pragnie­
my poruszyć jeszcze raz zagadnienie 
narodowościowe Pomorza Mazur­
skiego. Te sprawy zostały już 
wprawdzie w swoim czasie wszech­
stronnie naświetlone, tak, iż wyda­
wałoby się, że nie ma tu nic więcej 
do dodania. Sytuacja ludności au­
tochtonicznej, która wykazać się 
może dużymi niejednokrotnie zasłu­
gami w W’alce o polskość, uległa za­
sadniczej zmianie po pierwszych 
błędach, spowodowanych nieuświa- 
domieniem napływowego elementu 
polskiego. Wydawało się, że wszyst­
ko idzie tam teraz po najlepszej 
drodze. /

Ostatnio otrzymaliśmy jednak z te­
renu Pomorza Mazurskiego kores­
pondencję, która wniosła szereg no­
wych momentów. Korespondencję tę 
odłożyliśmy 
redakcyjnej, 
dopiero dziś, 
kułu dwóch
Budrewicza i Tyrmanda, zamiesz­
czonego w ostatnim nrze „Przekroju* 
pt. „Czy wie o tym Sztokholm? C»y 
wie o tym Warszawa?" W artykule 
tym bowiem znaleźliśmy jaskrawe 
potwierdzenie tych informacji, jakie 
zawierały się we wspomnianej kores­
pondencji, nadesłanej do naszej re­
dakcji.

Wzmożone tempo odbudowy, jakie 
planujemy na Pomorzu Mazurskim, 
wymagać będzie szczególnej atmo­
sfery współpracy wśród ludności, 
która pian ten będzie praktycznie 
wykopywać, i szczególnego zrozumie­
nia potrzeby wykonywanych prac 
oraz wytężenia wszystkich stojących 
do dyspozycji sił. Działalność chary­
tatywna Szwedów na terenie Pomo­
rza Mazurskiego, o której pisze nasz 
korespondent oraz autorzy artykułu 
w „Przekroju", wywołuje natomiast 
jedynie rozgoryczenie i rozdwojenie 
wśród ludności miejscowej i to nie 

S tylko wśród osadników w stosunku

pierwotnie do teczki 
a powracamy do niej 
po przeczytaniu arty- 
dziennikarzy polskich.

W środkowej Angli zastosowano nową metodę kładzenia szyn 
kolejowych, która daje olbrzymią oszczędność czasu. Zbudo­
wany pod Chesterfield tor gotowy był w ciągu niespełna 7 go­
dzin, podczas gdy normalnie prace trwałyby około 6 tygodni 
Na zdjęciu, widoczny dźwig, przy pomocy którego robotnicy i S’*0 hidności autochtonicznej, ale na- 
kładą na wyznaczonej linii gotowe już podkłady z szynami. |lwet wśród samej ludności autochto­
ni -------- ___ llnicznei. której część korzysta z po«



ILUSTROWANY KU K® Nr 261 B3BK®
mocy szwedzkiej, a część z niej nie 
korzysta.

Wyjaśnienie tej sprawy i rozwią­
zanie jej zgodnie z ogólnymi intere­
sami narodu i państwa jest napraw­
dę pilne i konieczne.

Nasz korespondent pisze również: 
„Właśnie w miasteczku Mikołajki 
w kinie* objazdowym wyświetlano 
„Zakazane Piosenki**. Film się nie 
podobał. Jednak jedna ze scen wzbu­
dziła żywy entuzjazm: „Jak pięknie 
maszeruje nasze wojsko! Jak pięknie 
śpiewa halli, hallo!** Rzeczywiście 
te szeregi maszerujących Niemców 
wyglądały wcale imponująco. Pro­
ducentom filmu nie śniło się chyba, 
że sprawią taką przyjemność patrio­
tom niemieckim.

W innym miejscu czytamy znów: 
Spodziewany jest przyjazd nowej 

partii „autochtonów", powracających 
zza Odry. Podobno są to tacy, któ­
rzy nigdy ziemi mazurskiej nie wi­
dzieli.**
To znaczą te informacje? Znaczą 

one, że na ziemi polskiej zakonspi­
rował się wróg niemiecki, który 
swym zachowaniem, swą działal­
nością wzbudza ferment, przeciwsta­
wia się powstaniu i umacnianiu się 
właściwej atmosfery polskiej na 
tamtych ziemiach. f

Jest niedopuszczalne, aby ten stan 
rzeczy mógł być utrzymany. Wła­
dzom kompetentnym zwracamy uwa­
gę na konieczność bliższego zajęcia 
się tym zagadnieniem. Leży to w in­
teresie wykonania planu gospodar­
czego na Pomorzu Mazurskim. Leży 
to jednak przede wszystkim w inte­
resie Polski i jej przyszłości.

Jesteśmy żołnierzami Niedziela w Warsiawie 
| WARSZAWA (PAP). Niedziela była 
I w Warszawie jednym wielkim aktem 
[ofiarności całego społeczeństwa na 
rzecz odbudowy stolicy. We wszyst­
kich dzielnicach miasta pracowały 
grupy ludzi ze szpadlami, kilofami i 
łopatami przy usuwaniu gruzów. 
Wzruszający był widok pracujących 
inwalidów, okaleczonych ptzez wojnę, 
a mimo to w miarę sił pomagających 
w odgruzowaniu miasta., Wydatny 
dział w pracy przyjęła również mło­
dzież warszawska, oraz żołnierze i 
oficerowie Wojska Polskiego.

Większość sklepów była w niedzie 
lę czynna, przy czym zysk kupcy 
przeznaczyli na odbudowę Warszawy,

postępu; pokojui socjalizmu
Wielka manifestacja z udziałem sekr. frandliskiej partii komunist we Wrocławiu

Przemówienie wicemarszałka sejmu R. Zambrowskiego
WROCLAW (obsł. wł.). W związku lacy, którzy pracują tu na Ziemiach doprowadziła do usunięcia komuni- 

z pobytem we Wrocławiu sekretarza ł Odzyskanych, oraz demokratyczna stów z gabinetu.
gen. partii komunistycznej Jacques | Polonia francuska, maszerująca we przemówienie,

z masami ludo- | „I Wy 1 my jesteśmy żołnierzami tej 
samej sprawy, sprawy postępu, po­
koju i socjalizmu. Ramię przy ra­
mieniu dążyć! będziemy do zwycię­
stwa i zwycięstwo to będzie nasze." 

Na manifestacji we Wrocławiu 
pr^emaw al wicemarszałek Sejmu 
Zambrowski. Na wstępie powitał on 
serdecznie francuskich gości na Zie­
miach Od iskanych, zapewniając na­
ród francuski o uczuciach szczerej 
przyjaźni. Mówca wskazał na histo­
ryczny szlak współpracy dwóch na­
rodów: francuskiego i polskiego, a na­
stępnie przeszedł do omówienia obec­
nych stosunków w obydwu krajach. 
Omawiając stosunki w Polsce mar­
szałek Zambrowski podkreślił wielk e 
znaczenie jednolitego frontu w Polsce 
w następujących slov. -eh:

„Mamy głębokie przeświadczenie, 
podzielają je również towarzysze 
PPS-owcy, że współpraca jednolito- 
frontowa wzmogła siły obu naszych 
paff ą przez to umocniła czołową 
rolę klasy robotniczej w narodzie. 
Jesteśmy dumni, że coraz częściej 
komuniści i lewi social ści na zacho­
dzie stawiają sobie za wzór naszą 
współpracę. Zdaiemy sobie jednak 
sprawę z naszych trudności, wielkiej 
pracy, która nas czeka4*.

Mówca nie ukrywa wielu trudności 
gospodarczych naszego kraju. Wyni­
kają one częściowo z tego, że wy­
dajność pracy w przemyśle jest niska. 
I tak w przemyśle włókienniczym 
osiąga tylko 60 ~ proc, wydajności 
przedwojennej. Tym niemniej już dziś 
nasza globalna produkcja w przemy­
śle ciężkim przewyższa 
produkcję przedwojenną.

Na temat tzw. planu 
mówca powiedział 
plan Marshalla — 
Niemiec, rząd nasz iść nie mógł, bo 
przestałby wtedy być polskim rzą­
dem".

Swoje przemówienie wicemarsza­
łek zakończył okrzykiem na cześć 
przyjaźni polsko francuskiej.

to''1** in riviiiuu.Di j vz-ui-j u camco ; i uxvma ii aii'vuoixc
Duclos, odbyła się we Wrocławiu | wspólnym froncie 
wielka manifestacja przyjaźni poi- , wymi Francji. Siły demokracji na 
sko-francuskiej, podkreślająca jed­
ność mas pracujących obu zaprzy­
jaźnionych narodów w obliczu za­
kusów, zmierzających do odbudowy 
Niemiec.

Olbrzymią halę ludową, przystro-

wschodzie są wielkim poważnym 
czynnikiem w walce między reakcją 
a demokracją w skali międzynaro­
dowej. Tak samo rzecz się ma na 
zachodzie, gdzie Francja stanowi 

_ . ,, ... ___  szczególnie ważny punkt strategicz-
joną flagami narodowymi Francji i 1 ny. Francja demokratyczna, to zwy- 
Polski, wypełniła 50.000-na rzesza cięstwo demokracji w Europie. Fran- 
robotnicza. Goście franciiscy oraz cja reakcyjna, to porażka na ca ym, 
wicemarsz. Sejmu i sekretarz Korni-i świecie. Zapewniam Was — mówił 
tetu Centralnego PPR — Roman dalej Duclos — że Francja nigdy nie 
Zambrowski, powitani zostali burzą będzie forpocztą międzynarodowego 
oklasków. Po przemówieniach pre- imperializmu. Lud francuski nigdy 
zydenta m. Wrocławia Kupczyńskie- nie będzie sługą dolara 1 nie pozwo- 
go i wicemarsz. Zambrowskiego, limy, aby odbudowane zostały Niem- 
g os zabrał Duclos. cy, zanim nie zostaną odbudowane

Mówca przypomniał tradycje przy-, kraje, które padły ofiarą Ich agresji, 
■jaźni polsko-francuskiej i stwierdził, Z kolei mówca skrytykował plan 
że najlepszą wiązią, łączącą oba na- ■ Marshalla, stosunjci panujące .w Gre- 
rody, są powracający z Francji Po- i cji i politykę rządu Ramadier, która 

Przemówienie na ONZ
LAKE SljCCES (obsł. yył.). Na dzi- wił brytyjski punkt widzenia w spra- 

siejszym wiec..,.rnym posiedzeniu ge­
neralnego zgromadzenia ONZ delegat 
Wielkiej Brytanii Mac Neil przedsta-

Angielski m'nś«Jer odleciał do Jorku 
aby oddać 

mandat nad Palestyną
LONDYN (obśł. wł.) Brytyjski min. 

kolonii opuścił Londyn, udając się 
drogą pow.etrzną do Nowego Jorku 
aby wziąć udział w dyskusji ONZ nad 
sprawą Palestyny. Wed-’-ug doniesień 
korespondentów, rząd brytyjski po­
wziąć decyzję, i-i nie może dłużej po- i 
nosić ciężaru sprawowania mandatu 
nad Palestynę. • *

Jednocześnie ukazał się komunikat

ogłoszony po zakończeniu konfeiencji 
ministrów spr. zagranicznych państw ! 
arabskich w Libanon, że kraje arab­
skie postanowiły przeciwstawić się i 
propozycji komisji specjalnej ONZ 
odnośnie podziału Palestyny. |

Ożywiony ruch turystyczny
W CZECHOSŁOWACJI

wie veta oraz odpowiedział Wyszyń­
skiemu na postawione przez niego za­
rzuty.

Mac Neil oświadczył, iż Wielka 
Brytania starała sę wszelkimi spo­
sobami usprawnić działalność ONZ 
i chociaż stała w pierwszym szeregu 
tych, którzy dążyli do utrwalenia po­
koju nie pójdzie na pozbaw enie ja­
kiegokolwiek organu ONZ zakresu 
działalności i naruszenie Karty ONZ 
Zgromadzenie winno rozważyć do 
kładnie propozycję Marshalla w spra- 
we stworzenia specjalnego tymcza­
sowego komitetu do spraw pokoju 
i bezpieczeństwa. Wielka Brytania 
nie była poprzednio poinformowana o 
propozycjach Marshalla.

Kończąc swoje
Duclos oświadczyć

o 20 proc.

Marshalla 
,Na taki plan — 
plan odbudowy

NOTATKA
Izba Przemysłowo - Handlowa w 

prywatne 
gimnazjum

Bydgoszczy uruchomiła 
3-letnie koedukacyjne 
handlowe w Chełmnie.

Nauka rozpoczyna się 
września 1947 r.

Zgłoszenia przyjmuje
gimnazjum w Chełmnie, 
Stycznia nr 4 (Gmach Publicznej 
Szkoły Powszechnej Nr 2).

Przy zgłoszeniu należy przedsta­
wić:

a)

pod koniec

sekretariat 
ul. 20

świadectwo ukończenia 7 klas 
szkoły powszechnej, 
metrykę urodzenia.b)

Wiek wymagany od 14 do 18 lat.
Dyrekcja uruchamnia równocześ­

nie kursy handlowe dla dorosfyeh z 
dniem 1 października br. (00284

Bydgoszcz, dnia 18. 9. 1947 r.

Dzieci po^sUie wróciły 
z wczasów lehr eh 
na KRYMIE

MOSKWA (PAP). Po 4.5-dniowym 
odpoczynku w piękne; miejscowości 
Wypoczynkowej Artek na Krym e, 
dzieci polskie w łowarzystwie wicedy , 
rektora „Arteku" Bunina przybyły do 
Moskwy. Dzieci wyglądają świetrra, I 
noszą białe ubranka i czapki marynar­
skie, otrzymane w podarunku od p 
nierów radzieckich oraz żetony pio­
nierskie Dzieci zamieszkaj w repre­
zentacyjnym hotelu „Moskwa". j

PRAGA (IP). Dowodem postępu­
jącej konsolidacji w Czechosłowa­
cji jest w znacznym stopniu oży­
wiający się ruch turystyczny w tym 
państwie. Niektóre cyfry z czerwca 
br.' wykazują nie tylko przedwo­
jenny poziom ale tu i ówdzie zano­
towano -znaczny wzrost w porówna­
niu z przedwojennym stanem Od 
stycznia do czerwca br odwiedziło 
większe miasta czechosłowackie ! bawiło w czerwcu 5.932 gości. We- 
1 648 333 turystów krajowych i dług 
176 472 turystów zagranicznych . Z nych, 
tego tylko na czerwiec przypada l Czechosłowacji 
61.371 turystów krajowych, a 33 695 j Zjednoczonych, 
turystów zagranicznych. W -miejsco j 
wo^ciach kąpielowych i klimatycz- j 
nych zanotowano również ożywie­
nie ruchu turystycznego. W samych.

tylko zachodnio - czeskich miejsco­
wościach kąpielowych było w czerw i 
cu 5.865 gości, z czego było 463 goś- ITcf'ftniAriźp flnwÓdciZ 
ci z zagranicy. Najliczniej odwie- “UWUUŁy
dzane są Karolowe Wary, gdzie w hrvtV jskiegO 
czerwcu było 278 gości zagranicz- j J J J 6
nych. Liczba gości krajowych zwięk i BERLIN. (PAP) Władze angielskie 
szyła się również w miejscowości ! podały oficjalnie do wiadomości, że 
klimatycznej Szpindieróvl Młyn (na naczelny dowódca brytyjskch wojsk 
południe od Jeleniej Góry), gdzie

KONGRES 
niemieckiej partii jedności 
w BERLINIE

BERLIN (PAP). Jak już donosiliśmy, 
zebrał się tu drugi kongres partyjny 
niemieckiej socjalistycznej partii jed­
ności. Otwarcie ingresu nastąpiło z 
udziałem blisko 1000 delegatów ze 
wschodniej strefy Niemiec oraz licz­
nych gości z Zachodu.

Po wstępnym przemówieniu Wilhel­
ma Piecka, poświęconym pamięoi 
zmarłych bojowników walki z faszyz­
mem, zabrał głos Otto Grotewohl, a 
po nim z kolei dłuższe przemówienie, 
często przerywane oklaskami, wygło­
sił oficjalny przedstawiciel Radziec­
kiego Zarządu Wojskowego pułkow­
nik Tulpanow.

ir-Mi

CO PISZĄ INNI?

===== 5S-Iat
Jubileusz kupców

Podniesie uroczy­
stości z okaz) 155-.ecia 
istnienia jedne, z naj­
starszych organizacji 
kupieckich w Po see 

_________________ ,___________
INOWROCŁAW (wj). Ca y Ino- ’ 

wrocław żył w ub. niedz. pod zna- I 
kiem wielkich uroczystości zorga­
nizowanych przez miejscowe Zrze­
szenie Polsko-Chrześc Kupców z o- 
kazjl 55-lecia istnienia tej organiza- 1 
cji Inowrocławskie Zrzeszenie Kup 
ców jest jedną z najstarszych orga- ( 
nizacji kupieckich na terenie całej 
Polski. Na uroczystości jubileuszo­
we przyby'y do Inowrocławia licz­
ne delegacje kupieckie i przedstawi 
ciele samorządu gospodarcz z np : 
prezesem Izby Przem - Handl, w , 
Bydgoszczy Cylkowskim, prezesem ( 
Pom Zw Zrzeszeń Kup Melerskim, । 
prezesem Wlkp Zw. Zrzeszeń Kup. 
Woźniakiem oraz dyr Wlkp Zw 
Zrzeszeń Kup. mgr .Kluczyńskim

Inowrocławia
na czele. Uroczystości zaszczycili 
również swą obecnością woj, poz­
nański Stefan Brzeziński z małżon­
ką, przewodn pomorskiej WRN i 
prezydent, m Inowrocławia Ada­
mowicz, ks kan. Ploszyński i wie­
lu innych dostojnych gości.

Uroczystości rozpoczęły zsię mszą 
św. z kazaniem, po czym w sali ho­
telu Basta odbyła się podniosła a- 
kademia połączona z wręczeniem 
pamiątkowych dyplomów najbar­
dziej. zasłużonym firmom i kupcom.

Wieczorem zorganizowany został 
wieczór jubileuszowy, na który zło­
żyły się rewia mód, humor i tańce. 
Równocześnie w ciągu bieżącego 
tygodnia odbywa się w Inowroc a- 
wiu konkurs okien wystawowych.

Szczegółowe sprawozdanie z tych 
pięknych uroczystości zamieścimy 
w najbliszym naszym tygodniowym 
dodatku gospodarczym, do którego 
odsyłamy naszych Czytelników.

pochodzenia gości zagranicz- 
najliczniej przybywali do 

obywatele Stanów

okupacyjnych w Niemczech marsza­
łek wojsk lotniczych Sir Sholto Dou­
glas ustąpił ze swego stanowiska. 
Następcą marszałka Douglasa miano 
wany został generał S.r Brian Ro- 

1 bertson.

GfoiWidkopoliki

Oiwarcie „Tygodnia Majdanka**
LUBLIN (obsł. wł.). Uroczystość 

otwarcia „Tygodnia Majdanka" 
ściągnęła na teren b. obozu około 
30.000 ludzi! Zebrani wysłuchali u- 
roczystej Mszy polowej, po czym 
wygłoszone zostały przemówienia 
okolicznościowe. Z 'kolei w uchwało 
nej rezolucji złożono hołd męczen­
nikom, poległym z rąk oprawców 
hitlerowskich w walce o wolność. 
Następnie przedstawiciele rządu, 
dyplomaci oraz przedstawiciele par

tii politycznych i organizacji udali 
się do podnóża olbrzymiego* kopca 
usypanego z popiołów zamordowa­
nych na Majdanku około 2 nylo­
nów ludzi, gdzie nastąpiło uroczyste 
poświęcenie kopca oraz odczytanie 
odnośnego aktu. Po podpisaniu aktu 
usypania kopca, wicemarsz. Sejmu 
Barcikowski w imieniu rządu po­
łożył kamień węgielny pod niszę, w 
któręj akt został złożony i zamu­
rowany.

Ho we odkrycia archeologiczne wCzechacb

Ślady wielkiej kultury
PRĄGA (IP). W latach 1939 i 

1940 udało się archeologom czeskim 
odkryć niebywale cenne pod wzglę­
dem archeologicznym sadyby włoś­
ciańskie z epoki brązowej w okoli­
cy Przybramia w Czechach środko-

I wych. * .
I Najcenniejsze wykopaliska znale- 
I ziono w katastrze gminy Zrubek, 
I która, jak można wnioskować, by- 
. ła w roku 1000 przed Chr. osiedlona 
I gęściej aniżeli obecnie, a to przez 
! ludność zamożniejszą, o czym świad 

czą liczne wykopane brązowe kosz- 
| towności Niedaleko Dobrzysza od­
kryto stary cmentarz z mnóstwem 
grobów. Na przestrzeni od Przybra­
mia aż do koryta Wełtawy odkry­

to już 22 prawiekich osad. Podług 
rozmieszczenia wykopalisk można 
sądzić, że zapatrywania, jakoby lud 
ność od prawieków osiedlała- się 
wzdłuż rzek, nie znajduje uzasad­
nienia, ponieważ wykopaliska zna­
lezione były i w okolicach dalszych. 
Wykopaliska również świadczą o 
tym, że już w tych czasach w oko­
licach tych kwitł handel miedzią i 
bursztynem. Pomocnikami archeolo 
gów byli nie tylko miejscowi znaw­
cy terenu, ale także dzikie króliki, 
w których norach znaleziono pra­
historyczne zabytki. Podług tych 
śladów natrafiono na dStlsze zabyt­
ki, których odkrycie ma wielkie 
znaczenie dla archeologii

na temat wielkich opóźnień w do­
ręczeniu poczty na wieś — pisze:

Prenumerator dziennika w 
najbardziej zapadłej wsi pomor 
skiej i Wielkopolskiej otrzymy­
wał go codziennie z co najwyżej 
jednodniowym opóźnieniem w
stosunku do miast. A dzisiaj 
nawet duże wsie, oddalone o kil 
kadziesiąt kilometrów od Poz­
nania, otrzymują gazety często 
z dwu i trzydniowym opóźnie­
niem Dlaczego?
Dlaczego tak jest?

Robotnik
opisuje cuda współczesnej techni­
ki, w dziedzinie produkcji włókna 
syntetycznego. Oto dwa gatunki 
włókna, wynalezione w USA:

„Pierwszym z tych nowych 
włókien, jest „velon“. Punktem 
wyjścia w jego produkcji jest 
sól i ropa naftowa. Po serii naj­
różniejszych działań, których 
tajemnica jest zazdrośnie strze­
żona przez producentów, otrzy­
muje się sztuczną‘tkaninę 6 nie 
bywałej wprost trwałości i 
niezniszczalności Ani woda, a- 
ni atrament, ani mydło, ani al­
kohol nie wywołuje w niej 
zmian.

Drugim produktem syntetycz 
nym o wielkiej* przyszłości jest 
„suton", powstający na tej sa­
mej bazie ropy naftowej i so­
li. Będzie on służy! do fabryka­
cji bielizny damskiej, niezmier­
nie delikatnej, cieniutkiej, bar­
dzo mocnej, nieomal nieznisz­
czalnej.



JMM Nr 261 ——>rrnri rn saa ILUSTROWANY KURIER POLSKI

Badania nad energią 
atomową we Francji 
® Rola prof. Joliot-Curie — Neutrony a. proces rozbicia atomu —® 

„Ciężka woda” z Norwegii — Laboratorium atomowe we forcie

Paryż, we wrześniu. *
Wśród wszechświatowego współ­

zawodnictwa w badaniach nad ener­
gią atomową, Francuzi należą do 
tych, którzy nie ukrywają osiągnięć i 
dokonanych na tym polu nauki zi 
chętnie dzielą s:ę nowymi odkrycia-, 
mi. Komisja badań energii atomowej'

ge rodzaju procesie. Wyzwalająca 
się energia, ujęta w karby, mogłaby 
przynieść nieocenione korzyści dla 
przemysłu i wielu innych użytecz­
nych urządzeń.

Rozbicie atomu uranu przez neutro­
ny daje szereg nowych neutronów, 
które z Jcoiei atakują dalsze jądra na­
gromadzonego w jednym miejscu ura­
nu i proces ten może trwać aż do roz­
bicia ostatniego atomu. Jednak w 
praktyce neutrony uchodzą bez na­
wiązania kontaktu z atomem.

Prof. Joliot-Curie znalazł sposób 
skierowywania neutronów z powro­
tem do uranu. Użył w tym celu ato-! 
mu tzw. „ciężkiej wody", dostarcza­
nej przez zakłady hydro-elektryczne 
w Norwegii. Kiedy Niemcy zajęli 
Francję, prof. Joliot-Curie wysłał < 
swoich kolegów Hąlbana i Kowarskie-1 
go z drogocennym zapasem „ciężkiej 
wody“ do Anglii, aby kontynuowali 
badania w Cavendish Laboratory, 
Cambridge. On sam pozostał w kra­

ju na stanowisku wodza ruchu oporu 
' razem z żoną, współlaureatką nagro- 
' dy Nobla, Ireną Curie, córką Piotra 

i Ma-rii, odkrywców radu.
Po odzyskaniu niepodległości prof. 

Joliot-Curie kontynuuje pracę żony. 
Piotra Anger i Frances Perrin nad u- 

; jarzmien em energii, atomowej. Neu- 
i trony odkrył Sir James Chadwibb. 
i Są one cząsteczkami obojętnymi bez 
j naboju dodatniego czy ujemnego. 
1 Przenikają one kordon elektronów 
otaczających jądro atomu i powodują 
jego rozbicie czy przemianę."

Prof. E. O. Lawrence z uniwersy­
tet, w Kalifornii wynalazł cyklotron, 
aparat posiadający zdolność produko­
wania sztucznych radioaktywnych 
ciał, który jest jednocześnie instru­
mentem do badania tajemnic atomu.

Francuski laboratorium atomowe 
mieści się w Fort de Chatillon i w 
Bouchet. Fort ten jest częścią pier­
ścienia obronnego, otaczającego nie 
gdyś Paryż, zbudowanego w roku

1870. Laboratorium znajduje się w 
podziemiach fortu. Wśród pełnych 
energii pracowników dominują mło­

Wnętrze laboratorium - po pra 
wej safety, w których orzecha 

wuje się uran

Badanie tajemnic atomów ułatwia 
cyklotron • aparat wynaleziony 
przez prof. E. O- Lawrence 
z uniwersytetu kalifornijskiego

we Francji, której czołowym repre­
zentantem jest prof. Fryderyk Joliot- 
,Curie — nie interesuje s ę produkcją 
bomb atomowych. Intencje uczonego 
daleko odbiegają od zamiarów jawnie 
wygłaszanych przez przedstawicieli 
„The Sacred Trust Incorporated" z 
za oceanu.

Francja była zawsze przeciwna 
wszelkim tendencjom nie ujawniania 
doniosłych odkryć, mogących przy 
odpowiednim wykorzystaniu, oddać 
nieocenione usługi całej ludzkości.

Prof. Joliot-Curie uchodził już 
przed rokiem 1939 za autorytet w 
sprawach rozbicia atomu uranu. Kie­
dy Otto Hahn i Strassmann, człon­
kowie berlińskiego Kaiser-Wilhelm 
Institut przekonali się o możliwoś­
ciach rozbicia atomu, uranu, nie zna­
jąc jednak jeszcze sposobu, to już 
prof. Joliot-Curie, Halban i Kowar­
ski mieli dowody na wpływ neutro­
nów przy procesie rozbicia atomu. 
Jednocześnie głosili oni o korzyś­
ciach, jakie osiągnąć można przy te-

Profesor L ryderyk Joliot-Lurle przy pracy w swoim laboratorium 
Kiedy Niemcy zajęli Francję, uczony wysłał swoich asystentów 
do Anglii, a sam z toną kierował ruchem podziemnym w kraju.

dzi, a wielu z nich nie osiągnęło je­
szcze 20 roku życia. Każdy z pracu­
jących nosi przy sobie aparat ostrze­
gawczy dla ochrony przed działaniem 
zabójczych w skutkach emanacji ra­
dioaktywnych.

Długie, głęboko położone przejście 
niby tunel w kopalni, prowadzi do 
kazamaty, zamienionej na tzw. „Hall 
neutronów". Młodzi ludzie poruszają 
się wokoło urządzenia' przypomina­
jącego safesy bankowe. Składa się o- 
no z szeregu przegródek, a w samym 
środku znajduje się źródło neutronów. 
W przegródkach tych mieszczą się 
bryły grafitowe, które mają w przy­
szłości odegrać rolę „bryk etów" 
przy korzystaniu z energii atomo­
wej.

Francja posiada obecnie dostatecz­
ną ilość „ciężkiej wody“, potrzebnej 
dc badań. „Ciężka woda" jest wodą, 
w której atomy są dwa razy cięższe 
od atomów zwykłego wodoru. Uzy­
skuje się je pod wpływem specjal­
nego działania prądu elektrycznego. 
Anglia w czasie ostatniej wojny zni­
szczyła jedyne tego rodzaju zakłady 
hydro-elektryczne w Norwegii, aby 
nie oddać tajemnicy w ręce Niem­
ców.

Wśród izotopów uranu dwa są naj­
bardziej pospolite, mające ciężary 
atomowe: 238 i 235. Uran 238 po za­
atakowaniu przez neutrony nie wy­
zwala energii takiej, jaką wyzwala 
uran 235, którego używa się do fa-

n:ać rolę „moderatora'* przy atako­
waniu jądra przez neutrony.

Wysoka temperatura jaka powsta- 
je przy procesie przemiany miałaby 
zostać wykorzystana jake energia 
atomowa.' Prawdopodobnie będzie 
się tym ciepłem ogrzewało gazy, któ­
re wprowadzą w ruch turbiny itd.

Francja marzy o utworzeniu mię­
dzynarodowej administracji energią 
atomową i nie myśli o wykorzysta­
niu zdobytych na tym polu wydolno­
ści dla celów militarnych czy dla o- 
sobistych korzyści ekonomicznych.

' ' - ■ * “ 1 • A. C.

Małżonkowie Joliot-Cune oglą-
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brykach bomb atomowych, lecz za­
mienia się w plutonium. Dla dokona­
nia przemiany uranium na plutonium 
„ciężka woda**, albo grafit maj.ąi speł

dafą bryłę rudy uranowej. W ca­
łej Francji szuka się obe. nie 

nowych źródeł uranowych

nad PESZTEM
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— Gdzie — przedrzeźnia — wy śpita, tom 
poszedł za was robotę odwalić.

— Rozrzuci eś ga ęzie? — pyta przerywa­
jąc czyszczenie lufy Julek.

— Rozrzuci' em. Galanto. Jak Otto bę- 
<2zie jechał, to hań... z . dalika zobaczy... 
he... he.

— A gdzieś je 'naeiepa1. Na zakręcie?
— A gdzie?
S ucham tego dialogu i zaczynam rozu­

mieć.
Tej nocy przeszliśmy górami Matro,. gra­

nicę węgiersko-siłowacką. Do następnej sło­
wacko-polskiej nie pójdziemy pieszo. Odleg­
łość to po cięciwie 250 km. Mamy i szyfrem 
umówione auto. Te gałęzie to hasło.

Od czwartku ma się nas spodziewać Otto. 
Ml przez trzy dni codziennie po po udniu je­
chać tędy i uważać. Łamane gałęzie na szo­
sie znak, że Jaś jest w pobliżu.

Dziś piątek. Spóźniliśmy się o jeden dzień.
— O której to Otto ma przyjechać? — 

na’wnie pyta Benedykt.
— O czwartej!
— O jej — a to dopiero ósma. Tyle czasu.
— Jakoś pobudziliśmy się wszyscy.
Julek z Jasiem, dwaj zaprzysiężeni umiło­

waniem granicy snują swoją opowieść o 
oprawach tych dróg.

Co raz to jeden przypomina jakieś na­
zwisko. Drugi klasyfikuje. Przewa’nie wy­
mienionego przyjaciela zaliczają do nieżyją­
cych.

»..Ten zginą) na tym przęśle, tęgo rąbnęli 
Tt Dolinie Śmierci, tamtego nakryli w pocią­

w

nie. To niech sobie posłucha Johanna Straus­
sa... Co... uziemiony był fest.

I gardłowy szeroki śmiech he... he... he...
Bajkowy temat, powieściowe typy. Kusi 

mnie studium psychologiczne Jasia. Jest w
nim coś z grozy i coś z uroku. Czar z dresz­
czem. Życie jego wisi na cynglu jakiejś minu­
ty. Ale na której cyfrze i której wskazówki?

Zfubaszony prymitywem przebyć zwierza, 
uszlachetniony bezgraniczną miłością żony i 
dziecka, zdeklasowany Inteligent, on Gorol 
CZARNY JAŚ, postrach granic.

Przy tych opowiadaniach blednie ca^y 
nasz wkład w sprawę wojny. Chciaoby się 
mu dorównać choć w calu. Na przekór logi­
ce. Nie i*żby przekonywał sens jego życia, ile 
dzikość nieokiełzaną nęci.

Śniadanie jemy na sucho, 
tokaju z profesorskiej kabzy 
madziarskiego kabanosa.

Madziarzy... ha...-ha... Już i
Jak ślicznie ten lok spadał jej ■

Tylko butelka 
wiotczy trochę

tam Budapeszt

milkniemy. Zaszywam się w 
Unde venis et quo tendis? 
poco? Z Węgier, z kraju do-

został i Jasia... 
z czoia.

Na chwilę 
wspomnienie. 
Skąd, dokąd i
statku... Z Europy, do okupacyjnej brechty 
o panach i ich sługach.

Po co idę...? Czy dojdę — a jeśli... to co 
mnie tam czeka? Moralna renta spełnionego

dyktowynp wybryku. O tej kopercie wsunię­
tej przy rewizji pociągu. Wiem, lże w koper­
cie jest lewa kennkarta Benedykta. Gdyby o 
tym wiedzia; Jaś, zrobi by natychmiast nad 
nim zielono-graniczną dintojrę. Żal mi jed-
nak Benedykta. — No, chwila zapomnienia. 
Nerwy go poniosły. A mnie dla czego nia 

। gwiazdę. Nie każ-niośą? Bo wierzę w swoją 
dy taką ma.

— No, daj — prosi.
Wysup ana z kieszeni 

smuk-ej, rasowej d:oni.
— Co, odda eś pocztę 

wtrąca się -Julek. — Była 
łbem ją kupfeś.

— No, jak'e — dopowiada profesor. — 
Przecież to Benedykt cofną; się po Krzyszto­
fa ną granicy, kiedy ten usnął.

— Bujda, — pluje przez zęby Jaiś. Cofnął 
się, bo gdyby Krzysztof zginą*!, to przepadła- 
by i jego poczta.

Twarz Benedykta i ucho nabiega krwią.
To bya prawda. Jaś zna się 

dobrze.

wędruje do jego

— niepotrzebnie 
twoja. Własnym

na ludziach

gu, ów w więzieniu zabił dozorcę sam zaś 
podciął sobie żyły...

Ale żaden i^e pisnął. Nie. Zielona gra­
nica to sakrament.

Słucham tych opowieści prawie z zazdro­
ścią. Jaś ma za sobą 78 przemarszów polsko- 
węgierskich. Nie darmo zwą go postrachem 
granic. Julek ma nieco mniej.

Na karnego z nich naznaczyli Niemcy po- 
g owne. Na Jasia 3.000 dolarów. Na Julka coś 

i kilkaset.
J A oni hasają. Jakby nigdy nic. Jakby nie 
, kusiły meliniarzy, którzy ich znają ogromne 

nagrody.
Bo zielona granica jak narkotyk wżera się 
krew. • " /
Jaś zwinny jak baletnica, niewielki, o mi­

łej, łagodnej twarzy, ciemnym zaroście i 
dziewczęcych oczach m.a na swoim sumie­
niu chyba z pluton grenzschutza. Nie mówi 
jednak o tym. -

Czasami tylko, kiedy się zapali, wymknie ‘ obowiązku.
mu się coś. j Misja, poczta, powrót do kraju, bzdury,

— Rozumiecie, prowadzę tak jak was, ’ cięSśar szczytnego obowiązku uwik any Wj 
dziś, czterech bubków. Ważnych. Noc, te bu- I gniazdku romantycznych rojeń.
zi dać. Księżycowa. Alt tu naraz „Wer da“? | i_ 

, — No i... _____
— No i co... Trrrach... tak śmiesznie fajt- | cym dno własnej trumny, a tak... 

nął nogami. Miał psubrat karabin. Złama­
łem. Co bede się obnosił z lancą... Zaraz... 
Czy to było wtedy? Tak, to wtedy. Niosłem 
do Polski, rozumiecie, stację nadawczą. A ten 
ci leży. Nie wytrzymałem. Wsadziłem mu w 
rękę lampę. Taką, wiecie, radiową. Nim go 
tam w górach odnajdą kamraty — ze&mierg-

A jednak życie, te lata bez tych wojen, ’ 
i czerni’e by było? Pełzłoby czerwiem toczą- 

pe;zJa
bluszczem na próżnej jeszcze rrrcgile.

Stop!
To Benedykt po’o?ył mi na kolanie 

d;ori naukowca i rzek1: — Krzysztof, 
mi pocztę.

Było dużo uległości w tym glosie. Chwila 
oderwania kazała mi zapomnieć o panabene- |

dhigą 
oddaj

do napifta?
Ale to na

Psiakrew, nie ma tam czego 
Jest jeszcze liter Baczewskiego. 
czarną godzinę.

Mo’eby tak skoczyć po wodę — wyrywam 
się jak Filip z konopi.

— 'Po wodę — ha... dobry sobie? Idź, jakeś 
taki mądry.

— A co, nie' pójdę?
— No, pokaż!
Nim rozsądek opanował, przekora zdecy- 

dawa'a. Wiśrćd śmiechów i docinków prze­
bieram się szybko.

On naprawdę idzie, patrzcie jaki chojrak.
I I przyjaźnie patrząc radzą:

— Weż gumiaki, będzie ci lepiej lecieć, 
O, i tę wiatrówkę... Butelki masz tu. Ino u- 
wai'aj... bo.„ i wygrażający palec jak ostrze­
żenie „uwaga".

(C. d. n.j.



ZDZISŁAW ARENTOWICZ
ILUSTROWANY KURIER POLSKI

JEZIORA KUJAWSKIE
Mozaika 326 jezior-'- Wpływ przeobrażeń geologicznych na postać jezior 
HiiiiSH „Oczka kujawskie” - „Morze Polan” - Odkrywamy nowe 
iiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii Iwieny

Już Długosz, dająę w swojej kro­
nice charakterystykę poszczegól­
nych ziem polskich, napisał o Kuja­
wach, że „jest to kraina jeziorna".

W ciągu tych pięciuset lat, dzielą­
cych nas od czasów Długosza, za- 
F

Oczka kujawskie 
turystyczne - Romantyczne legendy i podania

Jezioro w Sadłożku. (pow. nieszaw­
ski. Zdjęcie Z. Arentowicza)

Ciekawostki ze świata
,,Siostry siamskie" urodziła 19-letnia 

matka w szpitalu centralnym hrab­
stwa Middlessex. Miały zrośnięte ko­
ści piersiowe i ważyły po urodzeniu 
ogółem 3 i 8/4 kg. Pomimo usiłowań 
lekarzy bliźnięta zmarły. Z uwagi 
na słaby stan ich zdrowia nie można 
było drogą operacji rozdzielić ich.

Prośbą o zmianę nazwiska kobiety, 
kljóra stała si«ę obecnie mężczyznę., 
zajmuje się rząd szwedzki. Operację 
zmieniającą płeć przeprowadzono w 
szpitalu sztokholmskim. „Nowonaro­
dzony1' 24-letni mężczyzna pragnie 
zmienić nazwisko, gdyż przypomina 
wypadek ęzeszki Koubkovej, zmienio­
nej na Koubka, który po zmianie 
nazwiska — wobec rozgłosu sprawy 
— nie mógł znaleźć* dla siebie po­
sady. (zj)

*
,,Re-Bob-Bob" nazywa się nowy ta­

niec, lansowany obecnie w 
tańca w Anglii. Fachowcy 
puszczają, że zyska on takie 
dzenie, jakimi cieszył się w 
czasie Lambeth Walk. Nowy 
przypominać ma 
miczną i składa się 
stych pas.

szły pewne zmiany w układzie na­
wodnienia terenów, które historycz­
nie należały lub należą dotąd do 
Kujaw. Niektóre niecki jeziorne — 
zwłaszcza w południowej części tego 
terenu — zrftnieniły się w ciągu te- 

I go czasu w błotniste bajory, a nie­
które nawet przeszły w łąki. Ale o- 
kreślenie Kujaw jako krainy jezior­
nej pozostaje 
mocy.

[ Kolberg w swych 
I do etnografii f1-— 
liczbę 326 większych i mniejszych 

' zbiorowisk wodnych na tych tere­
nach.

! . Ta mozaika jezior kujawskich po- 
! chodzi z końcowego okresu lodow­
cowego (dyluwium), ale jeszcze w 
epoce nam współczesnej pod wzglę­
dem geologicznym (aluwium) . pod­
legała dalszym przeobrażeniom. Jest 
niewątpliwe, że w okresie przedpia- 
stowskim, a jeszcze i za pierwszych 
Piastów, poziom wód pojezierza 
nadgoplańskiego był o kilka metrów 
wyższy.

Jeziora kujawskie rozłożyły się 
przeważnie w zachodnim i połurf- 
niowo - zachodnim obszarze tej 
dzielnicy; choć jest także grupa je­
zior w części północno-wschodniej, 
na wschód od Włocławka. Pocho­
dzenie tej grupy jezior na wschód 
od Włocławka nie jest zbadane do­
statecznie i sprawa ta oczekuje o- 
statecznej opinii geologów. Są tu 
rozłożone jeziora: Czarne, Wikaryj- 
skie, Wójtowskie, Rybnica, Raku- 
towskie, Gociąż i inne. Rozłożone 
są na po’aci piaszczysto-moczaro- 
wej, która stanowi teren pomiędzy 
Wisłą a wałem moreny czołowej, 
idącym w kierunku od Gostynina do 
Brześcia. Ta po’ać uformowana jest 
przez sp yw z 
trzymał się na 
czas dłuższy.

Również nie 
jest sprawa najmniejszego na Ku­
jawach typu niecek wodnych, t. zw. 
„oczek kujawskich". Są to małe, 
zwykle okrągłe zagłębienia wodne 
lub bajome, rozrzucone głównie na 
Kujawach Wschodnich. Geologowie

nadal w swej pe nej

„Materia’ach 
słowiańskiej", podaje

lodowca, który za- 
tej morenie przez

wyjaśnioną jeszcze

salach 
przy- 

powo- 
swoim 
taniec 

gimnastykę ryt- 
z bardzo pro- 

(zj)

Odbudowa spalonej kopuły Bazyli­
ki budapeszteńskiej kosztować bę­
dzie dwa miliony florenów (ok. 20 
mil. złotych ). Będzie ona znowu po­
kryta płytami mosiężnymi.- na które 
zużytkuje się materiał pochodzący z 
czterech wieżyczek. Te zaś pokryte 
zostaną cynkowanymi płytami żelaz­
nymi. Dlh uniknięcia w przyszłości 
wypadków pożaru, do konstrukcji nie 
będą używali drzewa. (zj)

Zniszczenie granatów z gazami tru- 
jącymi sprawia szczególne trudności 
angielskim organom demobilizacyj- 
nym. Granatów tych nie można nig­
dzie wystrzelić i nie można ich te? 
wrzucić zwyczajnie do morza, gdyż 
mogą spowodować zatrucie ryb. Dla­
tego ten niebezpieczny materiał wo­
jenny ładuje się do uszczelnionych 
od powietrza starych statków które 
dop’ero następnie wyprowadza się na 
otwarte morze i tam zatapia. Do­
tychczas pozbyto się w ten sposób 
53.000 ton tych granatów 
zużytkowując na ten cel 
statków towarowych.'

gazowych, 
12 starych 

(zj)

ślubu an-Przeciwko odbywaniu 
gielskiej następczyni tronu z trady­
cyjną pompą, wypowiada się pismo 
„Daily Herald". Szczególnie — zda­
niem pisma — nie wolno w dniu tym 
zarządzać przerwy w pracy. Opinia 
Życzy mćodej parze jak najwięcej 
szczęścia, ale pragnie, aby uroczy­
stości odbyły się możliwie najskrom 
niej, a ślub nie był przeszkodą przy 
pracy produktywnej. Jak wńadomo 
ślub wyznaczono na 20 listopada, (zj)

przypuszczają, że w tych miejscach 
już po ustąpieniu lodowca zatrzy­
mały się pod moreną pewne ilości 
lodu, które, topniejąc, wyżłobiły te 
właśnie „oczka". Te oczka, albo jak 
je tu nazywają „dołki", mają ten­
dencję do zupełnego wyschnięcia.

Jeziora kujawskie, nadające spe­
cyficzny charakter krajobrazowi 
kujawskiemu, występują w niektó­
rych punktach jako połączenie kil­
ku zespolonych zbiorników wody. 
To trzeba powiedzieć o grupie wod­
nej okolicy Głuszyna (pow. nie­
szawski). Jest to wielki rezerwuar 
wodny, rozciągający się na ,prze­
strzeni przeszło 15 włók, tworzący 
kilka jezior połączonych: G uszyń- 
skie, Orzelskie, Czarnockie. W po­
bliżu tych jezior są dwa jeziora

Jezioro w Orle (pow. nieszawski 
Zdjęcie Z. Arentowicza)

Chalno, z których bierze początek, 
zresztą zasilana odpływami jezior 
poprzednich, kujawską rzeka Zgło­
wiączka, wpadająca do Wisły pod 
Włocławkiem.

Drugim zespołem jezior w tymże

Do charakterystyki jeziornych 
niecek kujawskich należy jeszcze i 
to, te wiele z nich, nawet rozrzuco­
nych na dużej przestrzeni, łączy się 
z sobą spływami rzek lub rzeczek.

Rzeka Chodeczka, dopływ Zgło­
wiączki, łączy jeziora: Chodeckie, 
Lubienieckie, Chocieńskie, Krukow­
skie. Rzeczka Przedpolanka, zwana 
inaczej Diabełek, łączy jeziora: Lu­
bieńskie, Rzeszewskie, Kłóbskie, 
Kępskie. Mają też połączenia jezio­
ra: Przedeckie, Korzecznik, Modze- 
rowskie, Brdowskie. Są to praw­
dziwe cykle jezior, które znów po­
łączone są z sobą spływami — jeśli 
nie stale, to przynajmniej w porach 
nawodnień. Ą W czasach odległych, 
dyluwialnych, stojącymi i bieżący­
mi wodami Kujaw, można było ob­
jechać cały teren w różnych kierun­
kach.

Pozycję socjalną w rodzinie ku­
jawskich jezior stanowi owo daw­
niejsze „morze Polan", wielkie zle­
wisko wodne, nad którym iściła się 
„stara baśń1" naszego państwa — 
nasze szacowne Gopło. Gopło, w 
w dzisiejszym swoim stanie d ugie 
na kim 28 przy szerokości od 1/4 do 
3 kim. jest typowym jeziorem cha­
rakteru rynnowego. Przed laty z 
górą tysiąc wody te były otoczone 
gwarem tworzącej się tu organiza­
cji nowego państwa. A wyższymi 
niż dziś wodami systemu nagoplań- 
skiego szedł stąd wszelki handel 
szlakami ku Wiśle, a przez Wartę — 
ku Odrze. Z opadem wód i z przenie­
sieniem stolicy Piastów do Krakowa 
przycichło bujne dawniej życie tych 
okolic.

Nie sposób w krótkiej rozprawce 
dać opis choćby tylko największych 
czy najpiękniejszych jezior terenu 
kujawskiego. Rozdżone na płasz­
czyźnie Kujaw w takiej ilości, sta­
nowią jakże miłe urozmaicenie ni­
zinnego krajobrazu kujawskiego! 
Wiele z nich rozkłada się na tych 
,ju!ż od tysiącleci zaludnionych prze-

Z cyklu ludzie filmu

Tyrone Power

Nr 261 ROHM

typie są rozlewiska wodne pod , strzeniach pośród SZCZerych
Ślesinem, na południe od Gopła. 
Rozgałęzienia wodne w tych miej­
scach noszą nazwę jezior: Ślesiń- 
skiego, Mikorzyńskiego, Biniszew- 
skiego, Pątnowskiego, Gosawickie- 
go, Licheńskiego. Okolice tych je­
zior jeszcze w połowie zeszłego 
wieku miały charakter pierwotnej 
puszczy, -pierwotnego boru, który 
dawał schronisko nawet stałym 
szajkom groźnych rozbójników. 
Miejscowe' przysłowie mówiło: „Bę­
dziesz bijał na ślesińskim boru!" i 
odnosiło się do źle zapowiadających 
się młodzieńców tych okolic.

Jeziora: Chadeckie i Kromszewiakie (pow. wrocławski. 
Zdjęcie Z. Arentowicza)

Przedstawiciele Polski
w 7-u komitetach Gen. Zgromadzenia ONZ

NOWY JORK (PAP) Polska repre-|do spraw powiernictwa: poseł RP w 
zentowana będzie w poszczególnych Meksyku min. Drohojewski, min. 
komitetach Gen. Zgromadzenia ONZ Pruszyński oraz dyr. biura prac kon- .. .. ■ ęt-me- nrrnrrh TłZ XXQ7 Hr T SITC Al KO-,J »/- —------ <- - * w - •

:. Modzelewski, stały de- mitet administracyjno
Bezpieczeństwa dr ' zastępca stałego- delegata Polski w 

Radzie Bezpieczeństwa dr Laks oraz 
' dr Rodziński. 1) Specjalny komitet 
palestyński: ambasador Winiewicz, 
który był szefem delegacji polskiej 
na specjalnej • sesji Zgr. Gen. ONZ 

j w sprawie Palestyny w maju rb. 
min. Drohojowski oraz min. Pru­
szyński.

w następujący sposób: 1) Komitet po- gresowych w MSZ., dr Laks6) Ko- 
lityczny: min. Modzelewski, stały de- mitet administracyjno - budżetowy: 
legat w Radzie 
Lange, ambasador RP. w Waszyng- . 
tonie Winiewicz, dyr. wydziału ame­
rykańskiego MSZ Żebrowski orhz 
dyr. wydziału organizacji międzyna­
rodowych MSZ Lapter. 2) Komitet 
do spraw rozbrojenia: stały delegat 
polski w komisji atomowej min. Zło­
towski oraz przedstawiciel Polski w 
komisji do spraw konwencji rozbro­
jeniowej min. Pruszyński. 3) Komi­
tet ekonomiczny: dr Lange, dyr. Lap­
ter i dr Rudziński. 4) 'Komjtet spo­
łeczny, kulturalny i humanitarny: 
przewodniczący dr Lange, dyr. Że­
browski, min. Pruszyński, attache 
ambasady w Waszyngtonie — Kali-

lllllllllllH
IKP

czyta cała Polska

Do najpopularniejszych akto­
rów Ameryki należy młody 1 przy 
stojny Tyrone Power, mąż fran­
cuskiej aktorki filmowej — Air 
nabelli. Urodzony 5 maja 1914 r. 
w Cincinnatti, już we wczesnej 
młodości zetknął się ze sceną, 
gdyż matka jego Pattia Power > 
ojciec Tyrone Power, senior, byli 
znanymi na terenie Stanów Zjed­
noczonych aktorami. Zgodnie z 
tradycją rodzinną dążeniem ro­
dziców było nakłonić syna w 
przyszłości do 
aktora. Miody 
czeniu studiów 
idąc za głosem 
wq rodziców 1 
łącznie karierze 
Pierwsze kroki w ____ ____
dzieńczym stawia pod kierun­
kiem swego ojca, z którym odby­
wa tournee artystyczne po więk­
szych miasta Ameryki, a kiedy 
Power senior otrzymuje engage­
ment do filmu „Cudotwórca" na­
kłania reżysera do powierzenia 
roli również swemu synowi. Pod­
czas nakręcania tego filmu ojciec 
jego ciężko zaniemógł 1 umiera 
na rękach syna z ostatnim życze­
niem, by starał się zostać wiel­
kim aktorem. Śmierć ojca rozwią­
zuje jednak kontrakt z wytwórnią 
i młody aktor ponownie wraca na 
scenę, skąd dopiero po kilku la­
dach jeden z dyrektorów wytwór 
ni „Foxa" postanawia zc opieko­
wać się nim i powierza mu rolę 
obok Simone Simon w „Matu­
rze". Następują dalsze filmy: 
„Trafalgar", „Cafe Metropole" z 
Loretta Young, „Maria Antonina" 
z Normą Shearer, „Jesse James ‘ 
z Nancy Kelly, 3 filmy z Alice 
Payer „Chicago", „Aleksander 
Ragtime" i „Mój jedyny", 2 fil­
my z Sonią Henie, „Życie zaczy­
na się w nocy" i „towca kobiet", 
2 dalsze z Lorettą Young: „Dwaj 
mężowie pani Vicky" 1 „Suez", 
„Piętno Indyp" z Myrng Loy. Ty­
rone Power brał udział v minio 
nej wojnie jako oficer 
po zdemobilizowaniu 
pracy artystycznej w 
„Foxa", gdzie nakręcił 
nową partnerką — Gene 
„Rycerz zemsty' 
noża".

> obrania zawodu 
Power po ukoń- 
uniwersyteckich, 

serca i z< namo- 
poświęca się wy 

artystycznej, 
wieku mło-

uprawnych pól. Wiele jednak z o- 
taczającymi ich partiami lasów czy 
ządrzewień tworzy wspaniałe o- 
biekty krajoznawcze. Pełen piękna 
i głębokiego czaru jest widok na je­
zioro Chodecko - Kromszewickie 
(pow. włocławski). Zakątek ten jest 
tak uroczy, że twórca polskiego 
krajoznawstwa, znany podróżnik 
obu półkul, Aleksander Janowski, 
spędzał tu najchętniej swoje waka­
cje. Piękna jest okolica jezior na 
wschód od Włocławka: Wikaryj- 
skiego, Wójtowskich, Rakutowskie- 
go i innych. Wielką wartość pod 
względem krajoznawczym, a dotąd 
wcale nie wyzyskaną, przedstawiają 
jeziora z okolic Głuszyna i Chain a 
(pow. nieszawski). Brak szosy w 
tych stronach nie odsłonił jeszcze 
przed ogółem krajoznawców piękna 
tu ukrytego. Te okolice z pozostały­
mi zalesieniami, mające najwyższe 
wzniesienie terenu na Kujawach 
Wschodnich, (nazwa dawniejsza: Ku­
jawy Lasowe), ozdobione jeziorami, 
dają doskonałe warunki dla rozko­
szowania się pięknem przyrody.

Niemniej urocze są jeziora, rozło­
żone w obecnych powiatach: kol­
skim i konińskim, na terenach, na­
leżących przed rozbiorami do Ku­
jaw: jeziora Lubotyńskie, Mąkol- 
skie, Lubstowskie, Ślesińskie z roz- 
gałięznieniami, Marczewskie. Piękne 
są jeziora w powiatach inowrocław­
skim 1 mogileńskim: Wojcińskie, 
Ostrowo, Szarlej (Ma*e Gopło), Mu- 
szynno, Trląg, Końskie, że wymie­
nimy tylko choć tych kilka.

Niektóre z jezior kujawskich sta­
ły się tematem ciekawych, roman­
tycznych legend i podań ludowych. 
Fantazja ludu usnutd wiele obrazo­
wych opowieści, związanych z wo­
dami niejednego z tych jezior.

O jeziorze w Tucznie (pow. ino­
wrocławski) opowiadano, że daw­
niej była w tym miejscu wieś. Ale 
gdy raz pewna uboga kobieta przy* 
szła w te strony, gdy zażąda'a 
wsparcia i nic nie otrzymała, rzuci­
ła na wieś przekleństwo i zamieni-, 
ła ją w jezioro. Kilka podań zwią­
zanych jest z jeziorami w okolicy 
Ślesina. Są tu strony wzgórzone z 
zalesieniami, a okolicę Czarnego 
Boru fantazja ludu zaludniała rćlż- 
nymi powieściami: o rozbójniku. 
Garczyńskim, o Kosińskim z czasów 
Konfederacji Barskiej i innymi. Na ’ czano nawet wodę z tego jeziora w 
wyspce jeziora Mikorzyna miał i poszukiwaniu tych skarbów. Piszą- 
stać niegdyś wysoki zamek. Jeszcze i cy te słowa zużył temat ten w swo- 
dotąd słyszą tu niektórzy tętenty im wodewilu ludowym pt. „Skart w, 
podków i widzą po nocy jadącego [jeziorze", Zdzisław Areutowica, ”

liniowy i 
wrócił do 
wytwórni 
2 filmy z 

zrney: 
i „Na ostrzu

Bea.

rycerza, który skacze w przepaść je­
ziora. Krąży też tu wiele podań o 
topielcach.

Podanie specjalnie ciekawe zwią­
zane jest z jeziorem w Sadłóżku 
(pow. nieszawski). Małe to jeziorko, 
ale ukryto tu ponoć niegdyś wielkie 
skarby. Szukano tych skarbów tu 
naprawdę i szukano zawzięcie. .Były 
i takie fakty, że. przy aktach sprze­
daży tego jeziora sprzedający za­
strzegali sobie udział w skarbach, 
gdyby kupujący je odnalazł. Spusz-
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Bohaterom walk o niepodległość 5

Slr 5
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Air/-

Wtorek, 23 września 1947 r. 
Katolicki: Tekli ,
Słowiański: Si'omierza
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Oddział miejscowy dla prenumeraty 
i ogłoszeni Jagiellońska nr 2 (Pod

Arkadami tel 24 #9)
Agentura IKP

J. Kamiński, sklep artkyulów 
piśmiennych, Al. 1 Maja 151 przyj 
mu,je zamówienia na 
i ogłoszenia, prowadzi

prenumeratę 
kolportaż.

♦ (a). Rodzice dzieci 
którzy zakupili książki 
szeni są o zgolenie się z zakupio­
nymi książkami do biura Żarz. Ko a 
Zw. Inwalidów Woj. R. P. Bydgoszcz, 
ul. Ks. Markwarta 2W celem zwrotu 
wyłożonej 
godz. 10.

inwalidzkich, 
szkolne pro-

gotówki. Zgaszać się o'd

We Włókach stanął pomnik ku czci poległych sr latach 
1959 i 1945 • - -.

BYDGOSZCZ (ex). Z inicjatywy krotną salwę. Jako drugi przema- 
Gm. RN w Dobrczu dokonano

do dnia 27 bm.
Śniadeckich 51, 

.Przy Placu Teatral-

Dyżury aptek:
„Piastowska" ul, 
tel. 22-42 i 
nym“ ul. Marsz. Focha 10. tel. 19-62.

REPERTUAR TEATRU
Teatr Miejski: (ul. Grodzka) Dziś 
g. 20: Szelmostwa Skapena.

REPERTUAR KIN
Pomorzanin: Statek-pu apka Po­

lonia: Kopciuszek. Orzeł: W c.eniu 
podejrzenia. Wolność: Czarcdz ejski 
kwiat. Grjff: Urwis Gavroche. Bał­
tyk: Legia honorowa. - •

♦ W środą 24 bm. o g. 18.30 odbę­
dzie się zebranie HKS-u, na które 
zapraszamy wszystkich cz onków. 
Po zebrania zostanę wyświetlonej 4 
filmy sportowe.

* (a). Uwaga Kioskarze! W dniu 
25 bm. 47 r. o godz. 17 odb’dzie się 
w sali „Metropolu" zebranie kioska­
rzy zrzeszonych w sekcji kioskarzy 
przy ^w. Inw. W°i- R- P- wzglę­
du na wa-ność obrad obecność obo­
wiązkowa.

żołnierzom. Przy dźwiękach werbli 
i, po czym or- 

______ odegrała marsza żałobnego. 
Przemawiający przedst. Woj. Kom. 
PPR wzniósł okrzyk na cześć Woj­
ska Polskiego, Prezydenta i Rządu 
Jako ostatni przemawiał bydgoski 
starosta pow. — p. Pawłowski, dzię­
kując inicjatorom i organizatorom 

wszystkim, którzy przyczynił*

i żołnierzom. Przy azwi 
I nastąpił apel poległych, 
kiestra odegrała mars:

............. I w Dobrczu dokonano w wiał przewodu, sekcji kult, oświat, 
ostatnich dniach kwietnia otwąrcia ; komitetu, kier, szkoły z Włók p. L. 
mogił i ekshumacji zwłok poległych ToboMiAski. Zobrazować on czas przed 
w latach 1939 i 1945 żołnierzy poi-1 wojenny i przebieg napaści na grani- 
skich, 'których pochowano następnie I ce Rzplitej, w wyniku której w obro- 

, ie WQjno^cj| prawa j sprawiedliwo- 
1 ści, na polach gminy Dobrcz legio 
’ 500 żołnierzy. Odsłonięcia pomnika 
dokonał wicewoj. Jakubowicz wygła- ' oraz 

iszając krótkie przemówienie, w któ- ( się do wzn*esienia tak wspaniałego 
I rym naświetlił historię Polski i od- 
I niesione zwycięstwo.
! kiestra odegrała hymn państwowy. 
I Z kolei zabrał głos prezes Matu- 

Udział w nim. wzięli b. min. szewski, który omówił stosunki pol- 
S Matuszewski prezes Żarz, GJ. TPŻ i sko-niemieckie przed wojną'" i pod- 

I kreślił słuszność stanowiska, jakie 
zająć rząd polski do konferencji pary>- 

I kiej. W imieniu WP 
I złożył hold poległym

we wspólnym grobie. Dla uczczenia 
pamięci bohaterów postanowiono na 
tym miejscu wznieść- pomnik. Na 
czele ukonstytuowanego w tym celu 
komitetu stanął por. Jan Kościelny 
Dzięki wytężonym wysiłkom korni 
tetu wzniesiono we Włókach wspa­
niały pomnik, którego uroczyste po 
święcenie odbyo się ubiegłej 
dzieli.

Następnie or­

o

nie

• Min. 
na

„Szelmostwa Skapena“
BYDGOSZCZ (tim). W ub. niedz;elę 

bawił w Bydgoszczy Min. Osóbka-Mo 
rawski. Minister w towarzystwie woj. 
pom. Wojciecha Wojewody odwiedzi 
Teatr Miejski, okazując żywe zado i 
wolenie z poziomu ai 
którego zaczyna nabierać scena byd-

Osóbka-Morawski 
przedstawieniu

wicewoj, A. Jakubowicz, starosta 
pow. T. Pawłowski, następnie de'e 
gaci DOW 11 z pp k. Kryską, na cze 
le, prezydium PRN, phm Adamczyk 
z ramienia Pom. Chorągwi Harcer­
skiej oraz wielu innych delegatów 
organizacji społecznych, zawodowych, 
m odzieży szkolnej i okoliczna lud­
ność.

Uroczystość rozpoczęła żałobna 
Msza ów. z wigiliami, odprawiona 
przez ks. prób radcę Bartla. W cza­
sie Mszy św. pienia wykonał chór 
parafialny. Po nabożeństwie zebrani 
udali się w pochodzie do pomnika 

państwowymi 
Aktu poświęcę 

nia dokonał ks. prob Bartel, wyg a-

płk. Kryska 
bohaterom-

pomnika — za ich trud i pracę.
Po złożeniu wieńców nastąpił ostat­

ni akt uroczystości — zbiorowa de­
klamacja dzieci szkolnych pt. „Mo­
dlitwa o pokój*'. Na koniec prze­
wodu. komitetu podziękował wszyst­
kim za współpracę na uświetnieniem 
tej uroczystości i przekazał pomnik 

i gminie. Odśpiewaniem Roty zakoń- 
! czono tę podniosłą uroczystość.

zy.ve zaa : przybranego flagami 
rtystycznego. lzieIenią i kwieciem.

goska pod dyrekcją W lama Horzycy. szajęC następnie okolicznościowe ka-

Prasa — B T. W.
BYDGOSZCZ (tim) W dniu. 4 paź­

dziernika br. o godz. 17 rozegrany 
zostanie w Bydgoszczy sensacyjny 
jnecz piłkarski Prasa — BTW Na 
Stadionie Miejskim spotkają się 
dwie drużyny piłkarskie, które byd­
goszczanie mieli możność oglądać 
już w ub. roku na boisku.

W tym roku w drużynie Prasy 
ujrzymy szereg nowych talentów 
pikarskich. Udział ich w powyższych 
zawodach- przyczyni się niewątpli­
wie do podniesienia poziomu gry i 
zainteresowania publiczności. Naz­
wiska „pPkarzy" zdradzimy w naj­
bliższych dniach. Drużyna BTW za­
powiada również wystawienie „czo­
łowych" graczy. Szczegóły podamy.

zanie zakończone modlitwę o spokój 
dusz poległych bohaterów.

Kompania honorowa oddala trzy-

Prace ekshumacyjne 
w les?e gdaftsBcim 

rozpoczęte
BYDGOSZCZ (timj Na terenie la- 5 — 20 zwłok Zwłoki są już w sta­

nie daleko posuniętego rozk adu i 
komisja sądowo - lekarska, która 
przeprowadza identyfikację, nie zdo-

su gdańskiego w 
Pomp, przystąpiono 
zwłok Polaków 
przez hitlerowców 
październiku 1939 r.

Zw oki zakopane zostały w czte­
rech mogiłach, rozrzuconych na kil­
kunastokilometrowej . przestrzeni. W 
każdym z grobów znajduje się od

Piękna inicjatywa TUIt-u
Studium wychowania

niesienia swego pozio 

mu kuHuralneoo

Estetycznego

rąk bar- 
lub wy- 
do obo-

BYDGOSZCZ (wj). Z piękną i nie­
zwykle pożyteczną inicjatywą wystą- 
pk Pomorski Zarząd Wojewódzki To­
warzystwa Uniwersytetu Robotnicze­
go. Podjął się on zorganizowania w 
bieżącym sezonie jesienno-zimowym
Studium Wychowania Estetycznego , 
przeznaczonego dla szerokiego ogó- i 
łu zw’aszcza dla m odzieży robotni­
czej i warstw pracujących. Studium 
pomyślane jest jako cykl wykładów 
z zakresu muzyki literatury plastyki 
teatru, filmu, tańca artystycznego, re­
cytacji i estetyki życia codziennego. 
Wyk adowcami będą najbardziej wy­
bitni naukowcy z terenu Bydgoszczy, 
a więc prof, dr Piechocki (kierown k 
Studium), prof prof. Turwid, Kowal­
kowski, Jasieński, Nyka Muskat i 

। wielu inych. Ogółem wykłady ob- 
1 liczone są na ok. 90 godzin, po czte­
ry godziny tygodniowo. Kierownic- 

: two Studium położyło szczególny na­
cisk na zasadę poglądowości w wy- 
k adach. Prelekcje będę ilustrowa- 

, ne przeźroczami, s uchacze Studium 
w ramach wykładów naj- 

charałtterystyczne utwory 
muzyczne wyjątki z prozy i poezji.

zd ’npść odczuwania piękna i warto­
ści artystycznych.

W na jbliższym czasie og osimy 
I szczegółowy program wyk'adow, na- 
■ zwiska wykładowców oraz miejsce i 
, godziny prelekcji. Sądzimy, że spo- 
| łeczedstwo bydgoskie w jak naj­
szerszym zakresie skorzysta z tej 
wspaniałej okazji podniesienia swego 
poziomu kulturalnego.

Z ubolewaniem należy stwierdzić, 
że na konferencję zwołaną w sprawie 
zorganizowania Studium Wychowa­
nia Estetycznego nie przybyli zapro­
szeni przedstawiciele partii politycz­
nych (za wyjątkiem SP) oraz przed­
stawiciele organizacji młodzieżowych, 
które przecież powinny być tym naj­
bardziej zainteresowane.

okolicy Stacji 
do ekshumacji 

pomordowanych 
we wrześniu i lała jeszcze w wielu wypadkach u- i 

stalić tożsamości zamordowanych. | 
Zwłoki spoczywają na niewielkiej , 
gębokożci i w gruncie piaszczystym. '

W okolicy Rynkowa natrafiono 
na masowy grób, w którym znale­
ziono większą ilość zwłok. Zacho­
dzi podejrzenie że w mogile tej spo­
czywają zwłoki Polaków — zakład­
ników zamordowanych przez Gesta­
po w maju 1941 r.

Między innymi zamordowani zo­
stali wówczas wiceprezydent miasta I 
Nawrowski, adwokaci: Rubenau, I 
Maciejewski, !
tychczas nie zdo ano jeszcze ustalić, 
czy w grobie tym znajdują się rze­
czywiście wyżej wymienieni. Na 
miejsca w których przeprowadzana 
jest ekshumacja przybywa licznie o- 
koliczna hjdność, starając Się swymi 
informacjami dopomóc komisji przy 
identyfikacji zwłok.

Zebranie SP Koła Prac.
Miejskich

BYDGOSZCZ (a). Dzisiaj, 23 bm. 
o godz. 18 w małej salce Resursy 
Kupieckiej przy ul. Jagiellońskiej 
11 odbędzie się ogólne zebranie 
Stronnictwa Pracy — Koła Pracow­
ników Miejskich na które zaprasza 
się wszystkich członków Koła.

Na zebraniu wystąpią przestawi- 
ciele Żarz. Woj. S.P. z aktualnymi 
referatami.

Z zebrania kota SP przy Pom.
Urzędzie Wojewódzkim

BYDGOSZCZ (a) Ostatnio odbyło 
się zebranie ko’a SP przy Pomor­
skim Urzędzie Wojewódzkim Z ra­
mienia Pomorskiego Zarządu Woje­
wódzkiego SP przybyli prezes wice- 

——  -------- -------------> , wojewoda Trzebiński oraz sekretarz
Świtalski i 'inni. Do- ^mgr chelmikowski. Referat na te- 

i mat znaczenia inteligencji w życiu 
partyjnym wygłosił prezes mgr 
Trzebiński.

Kradł w kościele
BYDGOSZCZ (bis) Władze 

przytrzyma’y T. Simoni zam. w 
runiu przy ul. Warszawskiej 6.

Wymienionemu udowodniono, iż 
dokonał kradzieży 886 zł ze skarbon­
ki w kościele garnizonowym w Byd­
goszczy.

MO
To-

i | usłyszą 
wszyst- bardzjpj 
znanym
ihh pod bę^ą zwiedzali muzea i wystawy, pój

Wspomnienie pośmiertne

Leokadia Strażowa
Odprowadzono na wieczny spo­

czynek śp. Leokadię Stranzową
Znane są ogólnie 
jej wprost hero­
iczne czyny, w 
czasie okupacji, 
kiedy to z naraże­
niem życia przy­
garnia a ukrywa­
jących się. którym 
grozi a śmierć mę­
czeńska z 
barzyńcy, 
wiezienie 
zu.

Nieustraszona skupia’a 
kich w swym powszechnie 
'z gościnności domu, bra a 
Skrzydła opiekuńcze, dodawa a od- -Alą że swymi wykładowcami do teatru 

pomocy i kina.
i' Do dziś wielka cześć naszego spo­
łeczeństwa nie orientuje się zupełnie 
w tym, jak zakwalifikować jakiś o- 
braz węd ug jakich kryteriów oce­
nić dany utwór muzyczny, dlaczego 
daną sztukę teatralną należy uznać za 
wartośćipwą, a. inną za bzdurę. Wy­
słuchanie .cyklu wykładów organizo­
wanych przez Studium które do­
stępne będą w zasadzie dla wszyst­
kich, ułatwi każdemu znalezienie 
właściwej odpowiedzi na powyższe 
wątpliwości i podniesie u słuchaczy

wagi, otuchy i udzielaa 
moralnej i materialnej. Macierzyri- 1 
ską wprost troskliwością otacza a 
Pozbawionych dachu nad g ową, po 
Wracających z wysiedlenia i po- , 
szkodowanych wskutek dzia ań wo­
jennych.- Znana jest też d ugoletnia 
działalność zmar'ej na polu pracy 
charytatywnej w Stowarzyszeniu 
Pań Miłosierdzia Przez 25 lat była 
opiekunką ubogich. W uznaniu za- 
sjjug wręczono Jej w ub. roku dy- 
ftm za 25-letnią pracę w s użbie 
mi-ości bliźniego i pełną ‘ poświę­
cenia pracę w ratowaniu ubogich.

Wojna dotknęła śp Zmarłą bar- I 
dzo boleśnie, pozbawiając ją dwóch 
Ukochanych synów Znios ą jednak 
meżnie ten cios, poddając się woli 
®oga i Jego wyrokom To też w o- 
bliczu śmierci towarzyszą śp Zmar­
łej przed tron Boży modlitwy i 
|Wdzięczno‘ci tych, którym dobrze 
czyni-a Niezliczone grono życzli­
wych odprowadzfo Jej zw'oki na 
wieczny spoczynek. *a sodaliski od­
śpiewały nad grobem długoletniej 
członkini hymn sodąlicyjny. Cześć 
/ej pamięci.

Uwaga, podatnicy
BYDGOSZCZ (a). Na mocy okólnika 

Nr 283 według numeracji Dep. V. Nr 
133/47 Ministerstwa Skarbu-Nr D. V. 
7454/3/47 ofiary poniesione w roku 
podatkowym 1947 przez pddatników 
podatku dochodowego prowadzących 
prawidową księgowość handlową na 
rzecz odbudowy Warszawy mogą być 
zaliczone do kosztów uzyskania przy­
chodów podlegających potrąceniu na 
podstawie art. 10 dekretu o podatku 
dochodowym (Dz. U. R. P. Nr 25/47, 

। poz. 99). t

Koncert recytatorski
KAZIMIERY RYCHTERÓWNY

Recytacje Kazimiery Rychterówny 
mają już ustaloną sławę. To też mi­
łośnicy żywego słowa nie zawiedli. 
Wieczór sobotni wypełnił program o 
szerokiej skali tematycznej i emocjo- 
nalnei. w którym wszechstronny ta 
lent Rychterówny mógł zabłysnąć 
wszyiftkimi możliwo, c Na pierw­
szy ogień poszedł fragment z „P.ana 
Tadeusza" Mickiewicza, potraktow. 
bardzo indywidualnie, z silnymi ak­
centami dramatycznymi. Dynamizm i 
plastyka ruchu powodowały że frag­
ment ten nabrał nowego wyraju. Żar­
tobliwa „Legenda o . św. Jerzym" 
Kasprowicza została ujęta przez recy­
tatorkę groteskowo i nieco przeszar- 
żowana. W „Fortepianie Chopina" 
Norwida osiągnęła Rychterówna 
szczyt swój wirY'ozostwa jeśli cho­
dzi o momenty dźwiękowe i patety­
czne. „Parabola jaskói*iek‘‘ Słowackie­
go wypad a wzruszająco i subtelnie 
..Wesele agusi z Boryna" Reymonta, 
ta fragment prozy, który uwydatnili 
z siłą rytm poszczególnych tańców 
ludowych i odda1 w ca’ej pevni ich 
wizyjną lotność. „Józio" Prusa uka­
zał nową stronę talentu recytatorki,.a 
mianowicie umiejętność cieniowania 
momentów humorystycznych naprze 
mian z wręcz tragicznymi, co nie jest 
bynajmniej rzeczą łatwą. Świetnie 
wypad) wiersz satyryczny Jasnorzew- 
skiej „Do mięsożerców". Opowieść I

sadownika „O Adamie i Ewie“ Zegad­
łowicza pisana gwarą, miała akcenty 
jowialnej rubasznoćci i balladowy : 
urok. Następnie przyszła kolej na do- j 
skonaią onomatópeę w „Lokomoty- I 
wie Tuwima Poszczeg fazy rozpędu 
biegnącego pociągu zostały oddane w 
sposób mistrzowski. „Mecz footbalo- 
wy“ Wierzyńskiego był pe en szalo­
nego rozmachu zgodnie z treścią ut­
woru. Wiersz Bąka „Tylko dlatego" 
głęboko patriotyczny i nawskroś ory­
ginalny został oddany ze specjalnym 
uwzględnieniem momentów emocjo­
nalnych. Po czym przyszła kolej na 
„Alarm" Słonimskiego. gdzie Rychte- 
równa w sposób niezrównąpy naśla­
dowała dźwięk syren, dając przejmu- i 
jącą wizję zburzonych miast- i kościo '1 
łów. Następne trzy wiersze zbliżone 
nieco pod względem tematycznym: 
Broniewskiego „Co mi tam troski", 
Pietrkiewicza „Eskadra 303" i Świnar- 
skiego „Zmory" odpowiadamy wybit­
nie temperamentowi recytatorskiemu 
Rychterówny. -Cechował je nerw dra­
matyczny. liryzm wizy jn ość.

Wieczór udał się niewątpliwie Na­
leży też wspomnieć na marginesie o 
pięknych toaletach Kazimiery Rychłe- 
równy, dostosowanych do poszczegól­
nych częóci programu.

, A. Ń.

PROGRAM RADIOWY
Środa, 24 września 1947 r.

6.00 — progr. og.-polski. 6.50 — 
progr. na dzień bież. 6.57 — progr. 
og.-polski. 8.15 — muz. por. z płyt. 
8.40 — wiad. miejsc, i og oszenia. 
11.57 — progr. og.-polski. 14.00 — 
wiad. z Pomorza. 14.10 — współ­
czesna muz. polska, wyk. J. Ja­
sieński. 14.30 — przegl. sport. 14.35 
— melodie operetkowe. 15.00 — 
progr. og.-polski. 18.00 — przegl. 
prasy pom. 18.10 — konc. życzeń. 
18.43 — konc. reklamowy, 
progr. og.-polski. 22.15 — 
muz. ork. PR pod dyr. A.
23.00 — progr. og.-polski. 
wiad. z ostat. chwili.

So f^'tr *S«łf

18.58 — 
mozaika 
Rezlera.
23.55 —

Solec Kuj. dla Warszawy.
PZS nr 5 wspólnie z Kom.

Warszawy urządziły 
powagi i humoru", który

Kułakowski, 
z

(FR). 
Ostatnio 
Odbud 
„wieczór
dat 18 000 zł dochodu Na wstępie 
po odśpiewaniu piosenki o Warsza­
wie powitai go ci p, Kosieradzki. 
Chór gimnazjalny pod batutą prof. 
Jakubowskiego wystąpi) z „Polo­
nezem" Kurpińskiego i „Sp yń“ Bu­
rzyńskiego, poczem ucz. szkoły 
pow Mandatówna wyg osi a wiersz 
o Warszawie, a pp.
Syporz i Szczepański wystąpili 
skeczami i monologami Z kolei, so­
lista p, "'Oborski odśpiewał kilka 

“piosenek przy, akompaniamencie p.
Bronislawskiej, a p Stróżyk wyko-' 
nal solo na skrzypcach „Souvenir" 
Pr Drdla i „Kujawiaka" ‘Wieniaw­
skiego Chór ko’cielny św Cecylii 
pod batutą p Kruegera wystąpi- z 
dwoma ludowymi piosenkami, a 
dzieci szko'y powsz pod kierun­
kiem p Wasilewskiej odtańczy-y 
taniec góralski i mazura Nastfnr.ia 
2 wiersze 'SzpalsMego wyg’osi p. 
Kiciński, a dzieci Millerówna i Jan 
Kulesza odegra y na fortepianie na 
cztery ręce „Poczłyliona“ i „Walca". 
Konferansjerkę prowadzi p. Kos 
sieradzki.



J. Modrzejews

ILUSTROWANY KURIER POLSKIgramma

inwazję

UWAGA!

W. CZACHOROWSKI. Bydgoszcz, Pomorska 21 - (wejście SalaJeekich). tel. 38-69

BUDVRIE
■’'lim

Farby

..... I nienl* techniki obronnejprzcpl ; życia zupernie odmiennyc
wal । krętów i ludzi, a nadtc

fbęgfftzszajciśe w „IKP”

Fryzjerzy 
_ Znane ze swej dobroci 

warszawskie specyfiki 
do wieeznfj ondulacji;

ONDINE — 
płyn w buteleczkach

ONDINE — 
spireal — proszek 
produkuje Spółdzielnia 
„ Maki ochemia** 

ŁÓDŹ
Al. Kościuszki 59 

00087)

■ Mało kto wyobraża sobie jak wielkie­
go wysiłku ze strony inżynierów i ro­
botników wymagało przygotowanie 
sprzętu potrzebnego do przewiezienia 
milionów żołnierzy sprzymierzonych na 
wybrzeża zajęte przez wojska „osi".

Desanty morskie, wobec uruowoczeć-

j, wymagały u- 
odmiennych rodzajów o- 

_ . __a. nadto fantastycznej 
bo przekraczającej osiemdziesiąt tysię­
cy jednostek ich ilości.

Niezwykle ciekawe dane z teł dzledzk 
ny przynosi artykuł J. F. Walickiego za­
mieszczony w drugim numerze piękne­
go kwartalnika p. n. „Przegląd Mor­
ski". Oprócz wyczerpujących materia­
łów pochodzących ze źródeł obcych 1 
drukowanych po raz pierwszy w Polsce 
znajdują się Interesujące zdjęcia do-

starczonę przez Amerykańską Służbę 
Informacyjną w Polsce.

Dalsze artykuły nowego „Przeglądu 
Morskiego" dotyczą ostatnich wynalaz­
ków: radaru, uranu i silników odrzuto­
wych, historii drugiej wojny światowej 
na morzu (o ataku na Pearl Harbour, o 
korsarskich wyczynach nieyileckich 
piratów podwodnych, o błędach mor­
skich Niemiec 1 W. Brytanii oraz o kam­
panii bałtyckiej), nowych perspektyw w 
dziedlzinio 1 rozwoju floty wojennej (o 
planach organizacji 1 rozbudowy flot 
skandynawskich).

Wszyscy entuzjaSc! 1 pisarz* morscy 
powinni zapoznać się z dyskusją na te­
mat słownictwa morskiego, którego doi 
tychczasowy chaos utrudnia zrozumie­
nie arkanów wiedzy o morzu. W dy­
skusji powinni wziąć udział wszyscy, 
którzy zajmują się szczerze 1 pragną 
wzrostu Polski na morzu. Ci sami entu­
zjaści znajdą w nr 2 „Przeglądu Mor­
skiego" wzruszający przyczynek do hi­
storii zmagań polsko-niemieckich na 
Helu w 1939 r.

Numer uzupełniają oficjalne zestawie-

Nr 261 ■■■
nla strat wojennych, sylwetki wsi 
Kich istniejących linię wców, prtegśąd 
prasy zagranicznej 1 kronika.

Kwartalnik morski wydaje dowńjto- 
two marynarki wo.ennej w Gdyni mająą 
na uwactee nlfe tylko uzupełnienie wie. 
dzy Oficerów, ale zapoznanie najsze 
szych warstw społeczeństwa polski eg 
z tak ważną dziedziną pracy Polski jsk.% 
jest praca na morzu i dla morza.

Wyk wćiłtlśkowane
■li i ii i nn i  .................■■»!!!■......................Il|u

potrzebne 00298

Piśmienne zgłoszenia z szcze; óło- 
wym życiorysem i referencjami kie­
rować do IKP Bydgoszcz „pod Ar- 

kadami“ pod „Buchalteria** i

ZARZĄD MIEJSKI. Administracja Nie­
ruchomości Poniemieckich i Opuszczonych 
w Bydgoszczy, ul. Jagiellońska 2/III p., 
przystępuje do wydzierżawiania na rok 
1948 — ogrodów warzywnych, owocowych, 
pńl i łąk oraz parcel niezabudowanych, 
znajdujących się na nieruchomościach po­
niemieckich i opuszczonych.

Reflekjanci na dalszą dzień-awę winni 
złożyć pisęmne podanie do dnia 30 wrześ­
nia 1947 r. w biurze naszej Administracji, 
ul. Jagiellońska 2/III p., pokój nr 2.

Spóźnione podania mogą pozostać 
uwzględnienia.

ZARZĄD MIEJSKI
Admin. Nieruchomości Poniemieckich

i Opuszczonych. (00286

bez

Nr akt: IV 1 K 299/47
ZARZĄDZENIE

Sąd Okręgowy w Bydgoszcz — IV Wydział 
Karny — w„ sprawie karnej przeciwko 
Pelagii. Polzin z d. Barczyńskiej, córki 
Franciszka i Antoniny z d. Śliwińskiej, 
urodź. 6. 12. 1906 r. w Bydgoszczy, ostatnio 
zatrudnionej w Szpitalu Św. Floriana — 
w Bydgoszczy, 
oskarżonej o to, że dnia 2 marca 1942 r. 
w Bydgoszczy? będąc obywatelką polską, 
zgłosiła swoją przynależność do narodo­
wości niemieckiej, 
ą zatem o zbrodnię z 
28 czerwca 1946 r.
poz. 237),
na mocy art.' 2 ustęp 
z dnia 17. X. 1946 r. 
nych sądów karnych 
poz. 324) 
zarządza wszczęcie 
wego przeciwko nieujętej Pelagii Polzin 
z domu Barczyńskiej, ostatnio zamieszka­
łej w Bydgoszczy, ul. Niegolewskiego 1/3.

Bydgoszcz, dnia 4 września 1,947 r.
00308) Przewodnicząc^ Wydziału Karnego.

art. 1 Dekretu z dnia 
(Dz. U. R. P. Nr 41,

2, 1. 1 lit. f Dekretu 
o zniesieniu specjał - 
(Dz. U. R. P. Nr 59,

postępowania sądo-

Nr akt: IV 1 K 332/47
ZARZĄDZENIE

Sad Okręgowy w By dgoszczy— IV Wydział 
Karny — w sprawie karnej przeciwko 
Wo'kiewiczowi Feliksowi, synowi Józefa 
1 Marii Z d. Wydrowska. ur. 4. IV. 1917 r. 
w Żagiewnikach pow. Poznań, zamieszka­
łemu ostatnio w Ostrowie, pow. Wągro­
wiec, robotnikowi rolnemu, 
oskarżonemu o to, że w drugiej połowie 
maja 1942 r. w Ostrowie, pow. wągrówiec- 
kiego, idąc na rękę władzy państwa nie­
mieckiego działał na sżkbdę obywateli 
polskich przez to, iż doniósł żandarmerii 
niemieckiej, Że Franciszek Tulibacki prze­
chowywał bez zezwolenia w’adz niemiec­
kich aparat radiowy, wskazując jedno­
cześnie miejsce ukrycia odbiornika oraz, 
że Franciszek Grochociński przy udziale 
Franciszka Tulibackiego i Rozalia Reis do­
konali potajemnie uboju Świń, sprzedając 
mięso częściowo Janowi Rosołowi, na sku­
tek czego skazani zostali przez niemiecki 
sąd karny: Franciszek Grochociński na 
5 lat obozu pracy, a Tulibacki i Rosół po 
3 lata, przy czym Grochociński w czasie 
odbywania tej kary zmarł w obozie w 
Mauthausen,
a zatem o zbrodnię z art. 2 Dekretu z dnia 
31. 8. 1944 r. — Dz. U. R. P. Nr 4, poz. 16 — 
przy uwzględnieniu zmian z Dekretu z dn. 
10. 12. 1946 r. (Dz. U. R. P. Nr 69, poz. 376)’ 
na mocy art. 2 ustęp 2-gi 1. 1 lit. f Dekretu 
z dnia 17. X. 1946 r. o zniesieniu specjal­
nych sądów karnych (Dz. U. R. P. Nr 59, 
poz. 324)
zarządza wszczęcie postępowania, sądo­
wego przeciwko nieujętemu Wo’kiewi- 
czowi Feliksowi, ostatnio zamieszkałemu 
w Ostrowie, pow: Wągrówiec.

Bydgoszcz, dnia 3 września 1947 r. 
00306) Przewodniczący Wydziału Karnego.

lit ka u żka ten
19111 llllll liillllll llllllll llllll l!ll

w Wytwórni
5 Wózków Dziecięcych

URZĄD WOJEWÓDZKI POMORSKI 
Wy.dział Motoryzacji

Ostrzeżenie dla kierowców 
pojazdów mechanicznych.

W związku z częstymi wypadkami, spo­
wodowanymi przez nietrzeźwych kierow­
ców pojazdów mechanicznych, Urząd Wo­
jewódzki Pomorski na polecenie Minister­
stwa Komunikacji zawiadamia kierowców 
pojazdów mechanicznych, że zostały wy­
dane zarządzenia w celu jak najbardziej 
rygorystycznego stosowania postanowień 
§ 49 punkt 114 rozporządzenia minsterial- 
nego z dnia 27.10.1937 r. o ruchu pojazdów 
mechanicznych na drogach publicznych 
(Dz. U. R. P. Nr 85/37, poz. 616), to jest 
odbieranie (cofnięcie) pozwolenia na pro­
wadzenie pojazdów mechanicznych na 
okres nie krótszy jak na jeden rok? w razie 
spowodowania wypadku w stanie nie- 
trzeźwym, bez względu na rodzaj i wiel­
kość wyrządzonej szkody i niezależnie od 
wszczętego postępowania karnego.

Podobne sankcje stosowane będą z całą 
bezwzględnością wobec tych kierowców, 
którzy przez niedbalstwo. lub lekkomyśl­
ność nie przestrzegają przepisów o ruchu 
pojazdów mechanicznych na drogach pu­
blicznych. (00307

Bydgoszcz, dnia 20 września 1947 r.

fi| ZAWIADOMIENIA ||

ZAWIADOMIENIE!
Pomorska Spółdzielnia 
Skór zawiadamia człon­
ków, że przyjmnie wpła­
ty na skórę twardą, 
którą będzie możn^pde- 
brać po 23 bm. -W Na 
składzie skór-guma.

1 (00318

fi] SPRZEDAŻ [fi

POLSKA HURTOWNIA 
GALANTERYJNA Cze­
sław Skrzypek 1 Ska 
Łódź, ul. Nowomtejska 
3 (w podwórzu) telefon 
277-32 poleca wszelką 
drobną galanterię oraz 
bieliznę damską, męską 
dziecięcą. Sprzedaż tyl­
ko hurtowa. Prowincja 
za zaliczeniem Cenni­
ków nie wysyłamy.

(4531

WYTWÓRNIA TORE­
BEK DAMSKICH cera­
towych — Zygmunt Ka- 
roń, Łódź. Piotrkow­
ska 115. Wysyłamy za 
zaliczeniem. (00097

KRAWATY _ I SZALE 
„Włókno" Łódź, ul. 
6-go Sierpnia, Nr 2 tel. 
171-03 Stale nowe wzo­
ry. Wysyłamy za zali 
czeniem. (4931

POLECAM: Maszyny do 
pisania — waljzkowe, 
biurowe, z długimi wał­
kami; arytmometry naj­
wyższej klasy, aparaty 
fotograficzne, materiały 
Bielskie, biżuterię. Dom 
Komisowo - Handlowy 
Kazimierz Kolber, Byd­
goszcz, Al. 1 Maja 55.

(720)

WYTWÓRNIA BIE­
LIZNY Roman Jażwin- 
skl poleca konfekcje 
damską jedwabną 1 
ciepłą. Łódź, Narutowi­
cza 93a-9 tel. 140-18.

(00058

UWAGA! — Tornistry, 
teczki, torebki — poleca 
Zakład Rymarski, Łódź, 
pi. Wolności 10. (00095

MASZYNA DO 
NIA (układ 
dobrym stanie 
snrzedaiź Bydgoszcz, 
Długa 65/2. (742
PILOTKI nleprzema- i 
kalne, czapki, dostarcza I 
wytwórnia „Hazet" <— 
Warszawa. Kopernika 15 

(00234)

UWAGA!

prze- 
i do-
z na-

OGŁOSZENIE
Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza 

targ nieograniczony na wykonanie 
stawę 537 sztuk tablic emaliowanych 
zwami ulic o rozmiarze 62 X 24 cm.

Wzór tablicy, bliższe informacje oraz 
ślepy kosztorys otrzymać moiżna w Wy­
dziale Gospodarczym, Łódź, ul. Legio­
nów 10, III piętro, pokój 14, w godzinach 
od 9-ej do 13-ej.

Oferty pisemne, odpowiadające treści 
kosztorysu ślepego, w zalakowanej koper­
cie z napisem: „Oferta na wykonanie 
537 sztuk tablic emaliowanych z nazwami 
ulic“ — należy składać do dnia 1 paździer­
nika 1947 roku do godziny 9-ej rano pod 
wytlej wskazanym adresem, gdzie również 
w tym samym dniu o godzinie 10-ej na­
stąpi otwarcie .ofert.

Wadium przetargowe, zgodnie z prze­
pisami w wysokości 5% od sumy ofero­
wanej, należy wpłacić do Głównej Kasy 
Miejskiej, Łódź, ul. Roosevelta nr 15, 
a kwit dołączyć do oferty.

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo 
wyboru dostawcy bez względu na cenę, 
a także prawo uznania, że przetarg nie 
dał wyniku.

Łódź, dnia 19 września 1947 r.
00312) ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI.

20 PISA-i WŁOSIE KOŃSKIE —I .. i ■»
polski) w | (ogony), każdą ilość ku-| Si pj^jy POSZUKUJĄ
;e — na puje Drążkowski 1 Ska, a» I »It

Bydgoszcz, ul. Wyzwo­
lenia 1 (przy Placu Tea­
tralnym). (643

LOKAL sklepowy ob­
szerny na hurtownię 
lub skłiad mebli, śród­
mieście, odstąpię Ofer­
ty IKP Bydgoszcz pod 
„77". (746

WHNA

SKUP-WYMIWft-KURT.
Uprawniona Agentura
Centrali Krajowych

Surowców Włókienniczych
Oddział 4872

55Dwcrco-’/a 
Tel. 33-13

POZNAŃ
Teł, 7«-57

Biura czynne od — 15-tej 
w soboty od 8 — 13-tej

WYROWNIARKĘ ster. 
400 mm i nitropolitury, 
dobry stan, sprzedam. 
Of. IKP Bydgoszcz, pod 
„752“. (752
DOM handlowy, piekar­
nią, centrum — cena 
3.000.000. PIĘTROWY — 
składem, 1 100.000. DO­
MEK wolnym mieszka­
niem, dwa rńorgi ziemi 
przedmieściu — 420.000, 
dużo innych sprzeda, 
nowe zlecenia sprzeda­
ży przyjma/e

„POGOŃ"
Bydgoszcz, Dworcowa 
nr 51/H. Telefon 33-16.

x (749)

fij WOLNE PCSAdF~7I

' DOBRZE, zgrany zespół 
\ orkiestry zdrojowej. — 
Koncert.-Jazz. Octet, 15 
miesięcy koncertu cy 
w sanatoriach, uzd.aW. 
Pomorza Zachodniego, 

I wolny od 1. 11. 1947. Ka- 
1 pelmistrz Sadowski, Poł- 
, czyn-Zdrój, PZU. (00163

ROLNIKA do prowa­
dzenia gospodarstwa 60 
ha poszukuje Pomorska 
Chorągiew Harcerek — ■ KWINTETj SEKSTET, 
Bydgoszcz, Libelta 8. । dobre bogaty re-
__________ ______________  pertuar, wplny 1. 10. Of.

Wawrzyniak, S-^upsk, ul.
Bałtycką 30, III. (00192

ROBOTNIK do wszel­
kich prac może się zgło­
sić. Bydgoszcz, Kujaw­
ska 3. (748

ZDOLNĄ wykańczarkę 
przyjmę od zaraz. Pra­
cownia Futer. Bydg., 
Śniadeckich 9. (747
POSZUKIWANE od za­
raz siły żeńskie z dobrą 
prezentacją — dzfelne, 
wymowne, zarobek do­
bry. Oferty IKP Byd­
goszcz, pod ,,30“. (743

SKŁAD materiałów bu­
dowlanych 1 technicz­
nych z magazynami 1 
placem z bocznicą 
przyjmie przedstawi­
cielstwa względnie to­
war konsygnowany po­
ważnej wytwórni. War­
szawa, Wolska 112. (00302

PIANISTOW-PEDAGO- 1 
GÓW — zatrudni nie­
zwłocznie Ludowy In­
stytut Muzyczny w Ło- i 
dzi. 7 “ ’ ’ ' 
na 1 
wane, 
semne 
Łódź, 
tel. 265-01.

maszyną — pracę daję 
w dom. Pilne zgasze­
nia — Bydgoszcz, Na- 
kielska 5/3. (755j.t luuzycąny w ło- । 

Reflektujemy tyłka ! —
! fil POKOJE’ Zgłoszenia pi- 

lub osobiste — 
ul. Jaracza 19, 

(00304 
domowa 

wszelkich 
stLa, po-

POMOCNICA 
gotowaniom, 
prac, dobra K“-
trzebna zaraz. Spieszne 
oferty, wymaganiem, 
poleceniami — Maj. 
Wabcz — poczta Małe 
Czyste, pow. Chełmno. 

(00311)

gf KUPNO. J1

FABRYKA .Alfa" Byd­
goszcz, Garbary 3, za­
kupuje stale wszelkie 
Ilości srebra (złom, mo­
nety, wyroby). (4689 
FABRYKA — wyrobów ! 
srebrnych — M. Weiner : 
i Ska, Łódź, Piotrków- i 
ska 112, tel. 120-66, ku- 

zgłoszenla IKP puje srebro 
(00300 postaci.

SPRZEDAM młode psy 
(wilki). Chełmno — To­
ruńska 33 Wasilewski. 

(00299)

GENERATOR, 220 V. 135 
A. 43 i K. V. A. 2900 Obr./ 
min. 500 K. M. sprze- 
dam, 
Szczecin.

w każdej 
(00200

REDAKCJA I ADMINISTR Bydgoszcz, Marsz. Focha 20 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY

W BYDGOSZCZY:
ul. Jagiellońska 2 (Pod Arkadami) - Telefon 24-29. 
Za niedoreczenle pisma spowodowane wyższą siłą nte 
odpowiadamy Rękopisów nlezamówionych Redakcja 
nla zwraca. Zą dział ogłoszeniowy Red nie odpowladą

SAMODZIELNY cukier­
nik, dobry fachowiec, 
potrzebny zaraz. Podać 
warunki — Cukiernia 
Wielkopolanka — Ple­
szew. (00313
POSZUKUJE się elek­
tryka na motory ze 
świadectwami. Zespól 
Majątków Państwowych 
i Szkoła Techniczna w 
Świdwinie, ul. Mickie­
wicza 7, Pomorze Za­
chodnie. (00314
POMOCNICA domowa 
na cały dzień potrzebna 
zaraz. F-ma Sobiesiń- 
skl, Bydgoszcz, Pod 
Blankami 16. (733
POTRZEBNA zara-z po­
mocnica domowa, lu­
biąca dzieci. Drogeria, 
Barwice, po w. Szczeci­
nek. (00317

RODOWITA Francuzka 
poszukuje pokoju. Wia­
domość: Bydgoszcz, tel. 
39-32 lub oferty IKP 
Bydgoszcz, pod „Fran- 

, cuzka". (741

i fi| UNIEWAŻNIENIA ||

i UNIEWAŻNIAM zagU- 
j błony dowód tożsamości. 
| wystawiony przez Za- 
1 rząd Gminy Drogoradz, 
zaświadczenie RKU Lę­
bork na nazwisko Do- 
broslelskl Stefan, War- 
blino, gmina Drogoradz, 
powiat Słupsk. (00193
UNIEWAŻNIAM zagu­
bioną kartę odzieżową 
Nr 1.498.411. Zieniewicz 
Michal, Dobrzyca. (00315
UNIEWAŻNIAM skra­
dzioną kartę rejestra­
cyjną RKU. .Taster Ber­
nard, Wysoka. . (00316

j POSZUKIWANIA ||

WŁADYSŁAWA IKO- 
NIEWIGZA ur. 1914 z 
Wilna, poszukuje mat­
ka Malwina Ikonlewicz, 
Szczecin — NIebuczewo 
ul. Sw. Marcina 14 m. 3. 

(00301)

ODDZIAŁY ..ILUSTR. KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH PÓLSK1 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA „IKP" 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW*

BYDGOSZCZ, UL. MARSZ. FOCHA 20 - TEL. 33-41 1 33-42

opuszcza Polską 
udaje się do Ameryki! 
Przed opuszczeniem 
Państwa Polskiego 
— światowej sławy 
jasnowidz - psycho- 
grafolog B. Vapuro 
przeprowadza sean­
se jeszcze krótki 
czas. Zatem jeżeli 
chcesz skorzystać z 
fenomenalnych traf­
nych pizepowiedni 
- nadeślij charakter 
pisma, datę urodze­
nia, 10 । złotych na 
koszty. Pytań nie 
stawiać. Analizy - 
horoskopy metodą 
grupową - płatne. 
Tysiące podzięko­
wań. Adresować: B. 
Vapuro, Katowice, 
Skrzynka poczt. 376

iiiiiiiiitinniiiin lakiery

Jan Kapczyfiski 
4476 TORUŃ
Łazienna 28, tel. 338

llllll!l!|l!lll!ll|il!lll!llll|lll!IIIIIH!ll!i IIIHIH

WY TWÓ R NI A
Materiałów Krawa-
towych. Kołdrowych 
Gorsetowych i. t. p.

ŁÓDŹ, Legionów 3

llllllh llllllll

KTO by wiedział o lo­
sie Karola Radlińskiego- 
Dawidowicza, który w 
lutym 1945 r. był w szpi­
talu w Baranowiczach, 
proszony o wiadomość. 
Kierownictwo szkoły 
Zuławka, poczta Osiek 
n. Notecią. (629

|| MATRYMONIALNE |fi

PANI lat 26 przystojna, 
Inteligentna z mająt­
kiem, poślubi pana na 
stanowisku do lat 40. 
Oferty IKP Grudziądz 
„Samotna". (00305

KTO Z POWRACAJĄ­
CYCH z Rosji wie o lo­
sie Janusza Konarzew­
skiego z Wilna, proszo­
ny jest o wiadomość: 
Agata Sieńko, Świecić 
n. W., Mestwina 1/1. (7W

WDOWIEC — inwalida, 
skSrbowlec, kupiec — 
lat 45, dwie córki, 9—11, 
przyjmie do interesu 
wspólniczkę. Cel ma­
trymonialny. Adres — 
Gdańsk — Ilustrowa­
ny Kurier Polski. (00301

Falkiewicz -poznan

00103
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— Cudna pogoda — z jaką radoś- 
cią poszedłbym dziś na piechotę do 
domu, lecz cóż, nie mogę...

— Dlaczego, czy pan chory?
— Nie, lecz mam bilet miesięczny

OGŁOSZENIA: Drobne po 15 ził za słowo. Poszukiwanie 
rodzin I pracy 5 a za słowo Minimalna opł. za 10 słów

Tłusty dnik 100’/. drożej
Ogtosz milimetr : w tekście 50 ził, aa 1 mm Za tekstem 20 zł 
Urzędowe przetarg: 20 zl Nekrologi od 20—50 zł Tabela­
ryczne. bilanse 30 zś Niedziele l święta 5O’/« drożej Za termi­
nowe zamieszczenie ogłoszeń administracja nie odpowiada

Czcionki i tłok: Drukarnia Polska Spółdzielni ^Wydawniczej .^BYW** w Bydgoszczy, ni. Marsz. Focha 18. — telefon 18-88. E-IOOW


